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^piwfpa Irlandzka i naprężenie w gabinecie 
angieiaUm. — Fiasko wiecu centralistycznego. — 
Program zjazdu kupców czeakich. — Upomnienie 
do żydów w Czechach. —  Sprawa żydoweka w Pru- 
8ieeh).

Wczoraj przed samem jat zamknięciem Ga­
zdy otrzymaliśmy telegram z Londynu, dono­
szący, te ,ua naradzie gabinetowej zajmowano 
się kwestją irlandzką, i  te  parlament otwarty 
prawdopodobnie zostanie 6. stycznia*. Telegram 
ten wymaga komentarza, bo jakkolwiek brzmi 
jasno, kryje się w nim jednak odpowiedź na 
dwa d«śó watnne pytania, mianowicie pro p ri­
mo: ozy rsąd zniesie w Irlandji akt Eabtas 
Oorptu, i  zaprowadzi stan oblężenia; a pro s«- 
cmhdo-, ety z tego powoda wy uchnie kryzis w 
tonie gabinetu.

Te dwa pytauii^apHątały od początkn bie­
żącego tygodnia cały świat polityczny Anglii, a 
wyłoniły się w skutek tego, te dwaj członkowie 
gżbineta, stanowiący w gabinecie wraz z Dii- 
asm lewicę radykalną, Chamberlain i Brjght, 
korzystając z irtądzonyek na cześć ich bankie­
tów, wypowiedzieli przed para dniami mowy, 
któryck osnowa polegała na tern, iż byłoby z 
grantu niewłaśsiwem oboleć sprawę irlandzką 
rozstrzygnąć za pomocą policyjnych środków, i 
te rząa-pówhiien wygotować podczas teraźniej­
szych leryj pjńrlamentśrnyik projekt radykalne­
go rozwiązania trfj sprawy za pomocą wykopu 
ziemi i  żndemnisowania lordów.

Równocześnie jednak z mowami rzeczonych 
dwóch minictrów pojawiły się w prasie półurzę- 
dowej artykuły, domagające się natomiast znie­
sienia aktu Eabeat Corput, i  wzywające rząd 
do represji. Jasnem więc było, iż w łonie gabi- 
aetu istnieje w tej mierze różnica opinii, i  te 
ci, aż których inspiracją pojawiły się owe ar­
tykuły, inaczej zapateają się na sprawę irlandz­
k i r  5 Chamberlain i Brignt. Publiczność wska­
zała natychmiast na lorda Hartingtona i lorda 
Oraarilla, jako zwolenników policyjnej akcji. 
Wkrótee też i  pótsłówków i alotnych doniesień 
deotio do wiadomości ogółu, te  w rzeczy samej 
W łanie gabinetu istnieje naprężenie i nieporozu­
mienie, a kryzis gotowa lada chwila wybnch--   A * • • ■ ■ A____•
aąć, bo jaiali na następnej naradzie gabinetowej 
Maoatoae przychyli się do projektu Hsrtingto- 
la i  Granyłlls, domagającego się zwołania par- 
amaatu na 24. bm., aby otrzymać od izb upo­
ważnienie do zaprowadnenia stann oblężenia w 
Irlandji, natencui Chamberlain i Bright będą 
nzsieli z gabinetu wystąpić, ponieważ w mo­
wach swoich wypowiedmeli wręcz przeciwne , jl- 
itnie. W  sk u tek ***  w  feoadyule^ nkprężoną 
aetaWoł. ią ammWwano rezultatu uarady gabi- 
letowej, a praadewszystkiem wiadomośii, co ga­
binet pentanowi: czy jeszcze w bieżącym mie­
siąca zwołać parlament, czy też dopiero w sły­
szała. Bo w pierwszym razie znaczyłoby, iż  
Bartingtoa i Granrille przeciągnęli Glaastońa 
ha swoją stronę, a w drugim, że Gladstone się 
praashyłił na stronę Chamberlaina i  Brighta.

Z wczorajszej depeszy okazuje się jednak, 
la Gładstene zatrzymał się pośrodku. Tele­
gram powiada bowiem wyraź flie iż  „prawdopo­
dobnie" w styczniu zostanie zwołany parlament. 
Sprawa nie jest przeto stanowczo rozstrzygnię­
ta, a dopiero jutro zapadnie o niej decydująca 
lehwała. Jutro zbiera się bowiem rada koronna 
W Windsorze i pod przewodnictwem królowej 
Obradować będzie. Jutro stoczy się zatem walna 
bitwa między prawieą a lewicą gabihetu, a re­
zultat tej bitwy rozstrzygnie o locie Irlandji.

2e sympatje nasze i wszystkich miłujących 
•Wobodę umysłów są po stronie lewicy, dowo­
dzić zdaje, się byłoby zbytecznem. Bo jakkol­
wiek można i bardzo nawet nbolewać nad me­
todą krwi i mordów, przyjętą przez ligę agra- 

to z drugiej strony każdy prawy umysł 
•Uezerze pragnąć musi, aby biednym Irlandczy­
kom zwrócona została ich rodzinna ziemia, za­
grabiona u nich drogą ttkże krwi i  mordów, 
Przed paruset laty. Gladstone ma przed sobą 
świętą i świetną misję do spełnieni*, a jeżeli 
ją spełni, niejeden grzech swój odpokutnje, nie- 
jedną swą winę zmaże.

Wychodź®* w Wrocławia Schleńsche Ztg 
tak opisuje W swojej wiedeńskiej koresponden­
cji ogólny V*«c centralistyczny:

Samo *«branie było szczególnego rodzaju 
pstrokaci?0*- 0bok Pknera »łodego, któ 
rą dotąd j*b° takzwaną .lewicę bośniacką* < 
jako, p8eudoniemców“ (w oryginale niemieckim 

Afterdr°tscbe* ma i powyższe znaczenie, ale i 
inne k^rego w polakiem piśmie przetłumaczyć 
niepodjb,ia» od wJraZ0 »A fter*; p. r.) kapka 
*y5jte.akircb«na i zastęp owych 112, oo traktat 
b^rlifSki ekskomnnikowali; obok kilka księży 
jjj.jjiickich (zapewne to byli pastorowie prote 
stanc y  katoliccy; p. r.) kahai
żydowski, który r  najbardziej imponującej licz­
bie narukował* ;• °bok. tuzina sprowadzonych 
wóitów wiejskich. !&ł* uemal śmietanka naszej
S » t o k l W  BieMowoi i ®Oad«ro.
wskiei. Z Izby p^ów prócz hr. Attemsa, któ­
ry dopiero co peł^etność uzyskał — tylko je­
szcze jakiś przemy^wiec i zgoła nikt więcej. 
Natomiast z adwok,t6w niemiecko-ąustnackich 
prawie ani je d n e g o ^  blLakło’ udzi e* b^ ‘ r®‘ 
prszentanci wszystfick kahałów żydowskich,
zwłaszcza z Moraw;-

.Rezolucje, pąyjpjowane be* rozpraw, 
stroniły od wszelkie!0 bliższego określenia, od 
wszelkich programów 60 do stronnictw i «ą -  
dzenia, i  tylko odpo°e narodowe stonowisko o- 
wego nóli me tangert Niemców austriackich pod­
nosiły. Lekki nśetiec1 Pr^ bJ®gal .P? *eb!?ni* ' 
gdy xw łata sza dobor^i Niemcy (Mnster-Deat^ 
schen) syryjskiego pchodzema najgłośniejszemu 
oklaskami eskontowt1 te rezolucje — ten sam 
uśmiech przebiegał ipodczas patetycznej mowy 
prezydenta „KonkoLi (w dcńakiego Towa- 
rzystwa literatów), f l  .niemieckie* dzienni­
karstwo Wiednia reljmendował.

Szrajbjingełesy jiedeńscy osłupieli, czyta- 
jąc to sprawozdanie!- wszakże i ScMentche 
Zio. jest przez przuftydków redagowana i do 
pUm arcytoutońskicli bezwyznaniowych nale­
ży I DeuUche Ztg. pAdza, że tę .podłą* kore­
spondencję wysłano T Wrocławia z prasowego 
biura hr. Taiffsgo. JfolibJ tok bJl°. to 
byśmy przed sobą f f  ® °s ji niespo­
dziany, bo półurzędofJ kr; Taaffsgo do dzisuj 
jeszcze kadzą centraf0® i żydom, po grubiań-
skn traktując frakcj*fltonomiczne i l°dy nie
niemieckie.

Wszelako p ism a^KT niemiecKiej, któ­
rych j t ż  na żaden spób pomawiać nie mcżaa 
o stosanki z hr. Taafin, rumieniły się za Niem­
ców centralistycznych- wołając: „Gdyby choć 
ci Wied* ńczyey, ktsy według publicznego 
sprawozdania p. Kopp uczestniczyli w wiecu— 
a b jła .  tah przeszło P. — t byl i  przystrojlt | 
liUwędwÓwali ^wójo m«yaBll7'D^robywdekoro- 
wame miasta i lllnmlnja daleko świetniej wy­
padła." W  tym wzglęb ciekawe dat/ podaje 
wiedeńłki inrespondenipsłł*? Lloyda

„Nie zwykliśmy, staia patrjotyzmu albo 
lojalności mierzyć lloścwywieszonych chorą­
gwi, i  ńie wyknhwalibytf żadnych dedukcyj z 
faktu, że Wiedeń ihtodsi się (kazał dla wie­
cu ; ale ńależy przecie mżyć, że dziennikar­
stwo wiedeńskie uiezmier^ wpływ pp Jada u 
tutejszej ludacści, a dziejearstwo j  cały ty­
dzień wrzelkich sił swoięfażywłL, aby Wie- 
deń[ i zewnątrz zaman‘festt*ł zgodność swoią 
z tendencjami wiecu. Dlata musimy podnieść, 
że W eałem śródmieściu nul domach bjło tyl­
ko 212 ehorągwi (licząc w już i gmachy ko­
munalne) ; *e w całej wielk dzielnicy Josepk- 
stad tylko 13 chorągwi powrało ; że na Al- 
seiTorstadt ani jednej dekowi me było ; że 
na Leop^ldsztadżie (dzielnictydowska, prze­
szło 80.000 mieszkańców l i S )  tylko na Pra- 
teritrass* można było wnioHrać, że się coś 
niezwykłego dzieje; a wieczoi na całej, cią­
gnącej się całą godzinę Rmgsyse tylko mie­
szkania pp. Anspitza (żyda), ł«a, Herbets i 
Laubego illtminowane były, -jresztą wszyst­
ko w całym Wiedniu szł* tryn pospolitym. 
A nawet tylko energicznemu tniu się wła 
dsj ma zawdzięczać wiec, że mła go publi­
czna manifestacja, wręcz mu przyjacielska. 
Robotnicy bowiem i  rzemieślnicyw Kolossenm 
zebrani, chcieli wyruszyć całą do sali Zo-
fljskiej, aby zaprotestować przeci pieców i."

Eto obok dopiero co ptłnoljego hr. At- 
jtemsa bytowym przemysłowcem enkiem Izby

panów, który we wiecu brał udział, dowiedzieć 
*ię niepodobna. Pisemne akcesa do wiecu prze­
słali bawiący we Wiedniu członkowie Icby pa­
nów: Hye, Plener ojciec i  Arnetk (ten sam, 
Uóry przeciw centralistom Izby posłów stawiał 
wnioski w delegacji), tudzież br. Scharschmid, 
kr. Gleispach i Kaiserfald. Hr. Oswald Tkun, 
atóry uczestniczył we Wiecu karlsbadzkim, uznał 
za dobre wyjechać do Ameryki i z Embarga 
nadesłał swój akces pisemny. Pijacy bursze 
wszechnicy czerniowieckiej takie akces swój 
przesłali —  czego naweybnraze żadnej wszech­
nicy istotnie niemieckiej nie uczynili. Mnóstwo 
akcesów miało nadejść oś ^eamterji, zwłaszcza 
z prowincji. ^  t »

P. Schmerllng ma być rozjuszony aa wiec—  
ani słówkiem nie wspomniano tam o „ojcu kon­
stytucji" —  ojciec też przesłał p Koppowi gra­
tulację udania się w ieei, ale bardzo ironiczną. 
W wiedeńskiej Radzie miejskiej miano postawić 
wniosek nadania obywatelstwa honorowego p. 
Schmeykalowi, ale okaseła się taka oppozycja 
te tej myśli zaniechano.

Najzabawniejsze jednak sceny były z gość­
mi z prowincji. Z żoneczkami, synami, córkami 
przyjechało to do Wiednia, ale już ten spotkał 
ich zawód, że familii ani na wiec ani na ban­
kiet nie przypuszczono — to taż wetowali sobie 
ną Wiedeńczykach. „Ze wszystkich aczestników 
wiecu —  czytamy w pewnym dzienniku —  be- 
macy najfatalniejsze pozostawili wrażenie we 
Wiedniu. Przez dzienniki kliki wiecowej umyśl­
nie w błąd wprowadzeni, spodziewali się oni, 
że Wiedeń ciaćkać ich będzie jako benjaminków 
narodowo-niemieckioh.

„Tymczasem ani tu bram tryumfalayek na 
ich cześć nie wzniesiońo, ani ich wyprane na 
biało dziewice nie witały, jednam słowem, igno 
rowauo ich kompletnie. Więc też najgburowa- 
tszemi sposobami swoje rozczarowanie wynu­
rzali bemacy, i przychodziło między nimi a 
mieszczaństwem wiedeńakiem do burd, zwła­
szcza po lokalach publicznych. Barn 2'agblatt 
donosi, że pewnego zamożnego i poważanego 
mieszczanina wiedeńskiego „jednomyślnie" prze­
trzepali i na nlicę wyrzucili za to, że stawał 
w obronie swego rodzinnego miasta przeciw 
swoim „grawitującym do Wiednia" towarzyszom 
politycznym.* (Jestto wyrażenie się Herbsta, 
najsłynniejszego bemaka; p. r.)

*
*  #

Temi dniami odbędzie się w Pradze kon­
gres kupców czeskich; program tego kongresu 
opiewa: zaprowadzić języjt czeski w księgach i 
korespondencji kupieckiej.; wezwać kupców cze­
skich, ąby tylko od ̂ tactUfaików narodowdów 
toWBT bf«T;"^*cnęcać kupców czeskich, aby za­
jęli s'ę także temi intrztaemi gałęziami handlu, 
które di tąd są w ręku niemieckim —  t. j. za­
pewne żydowskim.

Politik grozi agitacją antisemicką (antiży 
dowską), jeżeli żydzi w Czechach jak dotąd ze- 
ckcą i nadal entuzjazmować się dla Nieńuec, 
które ieh maltretować zaczynają.

00 0
Jatro w sobotę ma się wytoczyć w pruskiej 

Itbie posłów interpelacja Hahola (postępowca) 
f  sprawie żydowskiej. Jak widać z dzienaików 
niemieckich, żydzi, którzy Haknla do tej inter­
pelacji spowodowali, są w okropnej trwodze, aby 
nie przyszło do rozprawy i do głosowania nad 
tą interpelacją. W  Berlinie wszędzie w rozmo­
wach prywatnych i publicznych sprawa żydo­
wska jest jedynym przedmiotem rozmów — bi­
jatyka i policzkowanie po kawiarniach, restau­
racjach, szynkowniach, omnibusach i tramwa­
jach są na porządku dziennym. Za powodem 
naczelnego burmistrza, Forekenbecka, wydało 70 
„mężów nauki" odezwę przeciw wiadomej pety­
cji do Bismarka. Na Berlin garstka to m&sio- 
pa — a jeżeli pisma żydowskie podnoszą, że 
na tej odezwie najprzeciwnh-jsi sobie ladzie j&k 
V,rchow i Gneist są podpisani, to fik t ten zu­
pełnie traci na znaczeniu wobec tego znowu 
faktu, że wszyscy owi mężowie są masonami — 
jakoż masoństwo w Niemczech jest w ręka ży­
dów, począwszy od Wilhelma i następcy tronu, 
który jako wielki mistrz jednej z lóż masoń­
skich, njrzał się zmnszoaym, ogłosić zeszłego 
roku „hecę przeciw żydom jako plamę ludzko­
ści." Policja berlińska jak opętana biega, aby

nigdiie nie zdołano przylepiać afiszów antiży- 
dowskich. Najciekawszym jest fakt, że bismar- 
kowska Nordd. AUg. Ztg. ową żydcfllską ode­
zwę „mężów nauki" umieściła pom-ędzy „nade- 
słanemi" anonsami lekarzy, trudniących się pe- 
wnemi chorobami.

Korespondencje „Gaż. Nar.((

nia listopadowego. Przybędą oni na dzień 29. 
bm. do Poznania, i  wspólnie z Wielkopolanami 
wezmą udział w uroczystym obchodzie. Swoją 
drogą odbędą się po kośoitłaeh pruskich nabo­
żeństwa i uroczystości w skromnych rozmiarach 
po mniejszych miejscowościach.

W dniu l. grudnia rb. ‘odbędzie się w et- 
łych Niemczech ogólny spis lndnoścń Tymraiem 
biuro statystyczne nie mogło nawet wydrukować 
blankietów polskich, ani nie pyta o narodo- 

_  wość poszczególnych osób, jakoby nas już rze-
Poznań d. 17. listopada. -ezywiścio za Niemców uważało. Lecz ooż będzie

( O )  Według ogłoszonego programu 
się wczoraj w archikatedrze naszej odkrycie,
pomnika, poświęconego ś. p. ks. prałatowi Koś-1 j**0 a ^ , !
mianowi, oraz nabożeństwo za spokój jego dn-|0*.^ .Y  w**t,lJi l  interesie zbłą-
•zy. Z prowincji zjechało na tę uroczystość, , 18* cy’ , _  _ . . .  .
mnóstwo tak obywateli, jak i księży, którym za] Wybory ściślejsze do Rady miejskiej w
życia zmarły prałat przewodniczył. Pomnik; pierwszym okręgu H. klssy, oraz w trzecim o- 
znajduje cię w kaplicy św. Stanisława Kostki, i kręgu III. klasy rozpisaue *ostały na dzień 4. 
bęiącej po prawej stronie od wejścia do ?ro^n.to br- W pierwszym odbędzie się wybór 
archikatedry a tablica w nim umieszczona skrę- ściślejszy pomiędzy dwoma Niemcami — wdru- 
śls pokrótce życie nieboszczyka. Pod napisem P°*ifidzy kandydatem Niemców p. Fontaną, 
znajduje się herb, po nad nim popiersie zmar a kandydatem naszym p. Bcrendesem. 
tago en relief z białego marmnrn (dzieło hr.
Sosnowskiego). Rysy śp. prałata wiernie s% od-

skiego, z podpisem T. 8otnow$ki ino. nul. Roma. Od trzech dni grzmią działa,... na ten je-
Archikatedra nasza posiada jnż dwa posągi d la-; dnak raz huk ich nie jest śmierciodajnym. Wy- 
ta hr. Sosnowskiego;są to posągi apostołów św. głaszają wiernym uroczystość Kurbaa-Bsjramu, 
Piotra i Pawła, ustawione w środkowej nawie!którą Turcy • raczej mahometanie wszyscy z 
kościoła, które jeszcze śp. prymas nasz ks. wiplką pompą obchodzą. Zaczęła się ona z za- 
Przyłuski u kr. Sosnowskiego zamówił. Anioł!padnięciem, słońca w sobotę, to jest z począt-

 i._____1____ a.__ • _ _____________  --- Jl f %-t -1 - -------  - ■ - - ■ -

ręką wsparty jest ó w lf ią .  księgę, inwącą ^a 
podstawę nrnę. Na urnie tej^swiĄ* J  kilka liści 
wawrzynowych i litery H\O v?m \ P o odśpiewa­
niu wigilii odprawił mszę v  Twiutem ks. 
kanonik Maijański, poczem wbtąpił nafcmbonę 
ks. dr. W a r te nb e r g ,  proboszcz z Pawłowa i 
w wymownych słowach skreślił żywot n a r łe -  
go. Dodać ta winienem, że prócz przyjaeiół 
zmarłego widzieliśmy w obchodzie tym i... opie­
kunów naszych. Znany u nas nganiacz za księ­
żmi —  głównie t. zw. majakami — komisarz 
policyjny Bittaer nie mógł sobie odmówić tej 
przyjemności, zapewne z wyższego rozkazu, aby 
nie być obecnym na tern nabożeństwie.1 Śledził 
on, jak ta sobie opowiadają, nie tylko aa sło­
wami mowoy, ale i za młodymi księżmi, z któ­
rymi jnż od dawna nie ma jakoś szczęścia.

W zeszły poniedziałek odbyły się w Rawi­
cza wybory posła, względnie jego zastępcy na 
sejm prowincjonalny z większych posiadłości 
powiatu Krobskiego, w miejsce hr. Zygmunta
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bożeństwo do meczetu Yalide, w dzielnicy Dolma- 
Bhgcze znajdującego się, gdzie przyjęty został 
przez oczekujących nań ministrów, niemów i 
innych wyższych urzędników państwa. Wojsko 
wszelkiej broni tworzyło gęsty szpaler na całej 
przestrzeni od Jsldiz-kiosku doValide, i wstrzy­
mywało ciekawe tłumy, wśród których mnóstwo 
Europejczyków widzieć było można. Powrót z 
z meczetu nastąpił w tym samym porządku, 
poczem sałtan przyjmował powinszowania zna­
komitych dostojników i przypuścić iek raczył 
do pocałowania swej ręki. Niezazdroszcząc im 
bynajmnisj tego wysokisgo zaszczytu, zwycza­
jem przyjętym mulatem także odwiedzić kilka 
znąjomyoń mi osób, co z tam większym pośpie­
chem uczyniłem, że chciałem sprawdzić pogło­
skę od soboty ta obiegającą, a opowiadającą, iż 
wezwany nagle do Liwadji pan Njwikow, przed 
wyjazdem swym czwartkowym miał krótką na­
radę z pierwszym ministrem, radząc Porcie, 
aby w razie niemożności wydania Dalcigua

C Sarneckiego, który za umieszczenie na zamka‘ Csarnogórcom, Ta reja wynagrodziła tych osta 
swym dwóch chorągiewek wietrznych z napisem tnieh obwodem Wossokbicz, w Hercegowinie
„śmierć" i „Niemcom", skazany został na trzy- 
nu*s;ęczne więzienie. Wybrano na jego miejsce 
p. Bronisława Potworowskiego z Kosowa, który 
dotychczas był zastępcą posła —  na tego zaś
 •  ___ ___ mwr i  l  i  - _ - . -------

leżącym, a tam samem obecnie przez Aastrję
zajętym.

Propozycja ta rzeczywiście miała miejsce, 
i mimo uroczystości ś wiątecznych poruszyła bar-

mtajsce p. Węcierskiego. Niemcom naszym się|dzo umysły w af«ach
to nie podoba, i wskanią przy tej sposobności jam jednak są rozmaito, i m yil nie skip Ja się
n m  i i  teroryzm Polaków  wobec NiemęówJ jeszcze, aby mogła
Zdaniem ich należało wybrać przynajmniej na ten wybieg caratu. Jedni widzą w nim tjlZO
zastępcę Niemca. zamiar zwłóczeniu załatwienia sprawy, i  pe-

Djstzło się przy tej sposobności szanowne- wni są, że choćby wszelzie trudności ze strony 
mu naszemu posłowi Stanisławowi Stablewskiemn, Albańozyhów ustały, Czarnogóra, idąc za skry- 
który w mowie swej ostatniej na sejmie prn-i temi podszeptami Moskwy, nowe te  o rzyć Łę­
skim przy obradach nad ordynacją po wiat iwą) dzie, oszeknjęc wojny greckiej i powstania bnł-
wypowiedzianej, wyraził zię, łe  Polacy na pola 
komunalnem interesów narodowych nie ma-ą na 
oku. Zlaniem Niemców należało więc tutaj wy­
brać, choćby zastępcą posła, jakiego Niemca. 
Zdaniem mojem należy przedewszystkiem takie­
mu posłowi lab jego zastępcy mieć dobro po­
wiatu i prowincji na okn —  a tego pana W. od­
mówić przecież Niemcy nie mogą —  a nadto 
niechby Niemcy swoją taktykę wobec nas zmie­
nili. Ale my, czy będziemy oględnie postępowali, 
czy wtzekomo niesłusznie, zawsze doznamy ze 
strony Niemców najgrubszych obelg — i ponieść 
musimy stratę.

Nasi Prusacy — tylko proszę waizjch czy­
telników, aby rozróżnili Prasaków, zamiesiła- 
jących stare prowincja polskie, Prasy królew­
skie i Prusy książęce, a nie myśleli o dzisiej- 
szem państwie prusko-niemieekiem —  zdecydowali 
się zaniechać u siebie obchodn rocznicy powsta-

PAMIĘTNIKI
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Om dalszy.)
. Dwór księżnej Ludwiki był prawdziwie ma­
t a  królewskim dworem. Wielkiej zacności i 
Nwagi ochmistrzyni nazwała się p. Sartoris; 
hfcnrssą damą honorową ulubioną od rodziny 
^lpadkiej umysłowej bystrości, była hrabina 
Nekal; dwóch młodsaych nazwiska r ie  pamię­
t a .  Potem następował tz»mbel*n, marszałek 
dworu Batist, Francuz i mnóstwo innej dw-r-

tiej staż by. Mieszkanie zajmowali księstwo 
W obsze. m pojezuickim pałacu, dzisiaj na- 
°Wtnym iejencją- W  tym pałacu jest szerrg 
°Ucatych salonów, stosownych do mniejszych i 
Większych recepcji; salony te zawsze ubarwione 
hyty nadkiemi, świeżemi i wonnemi kwiatami. 
Fo uieh następowały codzienne pokoje, obra- 
J^mi i artystyoznemi sprzętami zapełnione. 
°hok tych pokoi miała księżna Ludwika swoją 
taa ln ią , a za nią był obszerny pokój księżnej 
3!izy, cały zastawiony obrazami, sztalugami i 
Jhodadami do rzeźbienia i malowania. Między 
t a i  dwoma ostatniemi pokojami był mały o 
fcdnaa oknie pokoik, należący do księżniczki 
waafiy. Matka, przy sprowadzeniu się do Po- 
ta n ia , chciała pokoikowi temn nadać charakter 
taieeinnj; kazała w tym celu podwyższyć jego 
Podłogę, ażeby przeto był niższym od drugich, 
Jżk że z pokoju sypialnego księżnej Ludwiki 
taeba było do niego fść po kilka schodkaeh w 
Wrę, a idąc do księżniczki Elizy trzeba było

. jai p„ tA, • ten, że na dobre zaczęto szukać małżonki dlaznowu schodzić na dół. Pokójsięiniczki kgi_cj4 prBakiego.

Wandy był za la‘  ^ Ś w a n y ^ w  Bądź co bądź, ta katastrofa nie tylko serce
z it in T  kote- księżnlcski Elizy, ale nawet eata niebo rodziny 

bisłe 1 i sta z czasmsmieniłr namiestnikowskiej czarnemi powlokła chmu-
w ttu a ttw ^ n iik ^  albnMT i  robóm JfldnMo rami. Gasła zwolna pierwotna wesołość domu,

^ S n i J k a  \^a i «órka, co razem tworayU jsdno jeste-
dnia "fczębiocząc z_ księżniJjM Vą, stwo, zaczęU razem podupadać na zdrowiu.
Wie .dzisiaj o ^  ^ ^ k n ien i acnl" Wreszcie przyszedł 29 listopada 30 roku, n&-

t° drzwi uirzałjr’owego miestnika odwołano, a godnożl jego całkowicie
ttórT Z z lp a i  S ł  *nifli0ao- Ka z całą rodziną dla podn-

młodego w ijs^wego, kt J h padł. go zdrowia osiedli w Ciechaih, w pi«k-
rę e ciotki, *  potem ’ r ie . nych Cieplicach, należących do księcia Clary,
szedł schodkami, i me zwsżając na prze # Dudówczas Uk « . nnniitał&m spo-
biegł nasz pokoiki... B/ł on właśnieJ^rzegł wyżej wipoanialam, igo
z dala w otwartych drzwiach swój id.Ua za 
pomniawszy o dragieh schodkach, p a w  pa­
dając prostopadle głową na podłigę, In* go 
uderzenia zranił się i  krwią zbrocoonyipeł- 
nie nieprzytomny, jak bez życia na jodze 
leżyl... Krzyk, rozpacz i przestrach rgają 
się po całym pałacu. Jedna z nas pobi. po 
stojącą karafkę z wodą, droga dzwoni we ust- 
kle dzwonki na alarm. Wkrótce z prile- 
niem zbiegło się mnóstwo osób. Z«dzi\ie 1 
przerażenie! rozpacz i łzy ogólne, gdy npo 
na szezlągu z księżniczki Elizy prawie ly- 
wego spadkobiercę tronu I Zaraz też nie u- 
kło i złych prognostyków, jako i czarnych )- 
powiędnij Przywołani lekarze uznali st; 
niebezpieczny; lękano się zapalenia lub r1 
nia mózgu, bo książę dopiero po pusz 
krwi odzyskał przytomność. Nie było

krewnioaegi) węzłem małżeński* z synami księ­
cia Antoniego.

Matka moja, dowiedziawszy < się o smutnym 
stanie zdrowia tak samego księcia Antoniego, 
jakoteż i księżniczki Elizy, pojechała z Drezna 
do Cieplic nmjślnie na dni lulki- by odwidsić 
tę zacną i tyln nieszczęściami doświadczoną ro­
dzinę. Księżniczka Eliza była już tylko cieniem 
na tej ziemi; gasła, jak ta istota, której ziem­
skie szczęście stanowczo jnż odmówione ; zda­
wała się z cierpliwością i z rezygnacją czekać 
tylko na te skrzydła, co ją miały unieść do 
nadziemskich i szczęśliwszych krain. Pamiętam 
księcia Antoniego jnż tak chorego, że go wożo­
no na wózku, ale zawsze jeszcze w ezamaroe i 
aksamitnej z barankiem polskiej czapce. Nie 
tak bardzo długo po tych odwidziaaeh obydwa 
te nierozdsielne serca i obie te dusze zlane w

ziemskich ciężkich pró-trzeba było sekret wyjawić, trziba było wyjHednę Bóg wezwał po zie 
sztafetę do Berlina, która wieluie wrażeni bach do niebieskiej chwały, 
nie mały tam kłopot zrobiła! O ile pamięt Dużo jeszcze po tej rodzinie posiadam pa- 
książę bardzo długo chorował, a skutek tariątek, jako to prześliczny, drogocennej roboty 
przypadku i tej książęcej niesubordynacji!kloty emaliowany krzyż, ozdobiony imionami

rodziny Radziwiłłów. Także facsimils pierścion­
ka Barbary Radziwiłłównej, który dostała jako 
pierścień zaręczyn od króla Angtsta. Oryginał 
tej obrączki znajduje, się w rodzinie Radziwił­
łów. Naśladowanie tego pierścionka tak jest do­
skonałe, że trndno go rozróżnić było od pra- 
wdziwego. Księżna Ludwika kazała w tajemni* 
cy zrobić ten upominek i mojej matce, której 
było imię Barbara, w dzień jej imienia, 4.- gru­
dnia, ten czuły i narodowy wiązarek (darowa­
ła. Prócz tego posiadamy dużo pięknych.rysun­
ków z wielkim talentem robioaycb przez ks. 
Elizę.

Pokój i cześć zgasłym jnż członkom tej 
przez&cnej rodziny, która zostawiając tyle po­
tomków, wskazała im bszwątpienia drogę, na 
której iść powinni ci, co noszą tak pełne z»- 
słng i chwały imię Radziwiłłów.

Wyjazd za granic*
Po przebytych świętojańskich kontraktach, 

opuszczaliśmy Poznań, udając się pięknym Re­
nem do wód Emi, wyjeżdżaliśmy niesłychanym 
i niewidzianym jnż dzisiaj, jak to mówią; tabo­
rem. Ogromna landara z tuzinem kufrów mie­
ściła w sobie starszą i młodszą ałużąeę, jako i 
kucharza z całą kuchenną baterją; my zaś w 
bardzo eleganokim, odkrytym kabrjoleeie odby­
waliśmy z matką i bratem całą tę piękną po­
dróż, jadąc własnemi końmi, temi samemi, o 
których jnż raz wspominałam z powoda ich 
dzielności i piękności.

W  Ems doszły nas wielMe zdarzania Fran­
cji, bo owe pamiętne dni lipcowe, które kisto- 
rja powszechnie nauywa dniami „radości i  chwa­
ły." Pierwsza ta wiadomość była jak iskra e- 
lektryezna, co rozpromieniła w naszych sercach 
nadzieję | Goś nam wewnątr&jriwiło; Kiedy bu

garskiego; — drudzy dalej posuwają podejrze­
nia i twierdzą, iż Moskwa tym sposobem chce 
przypomnieć Europie warunek traktatu berliń­
skiego, zezwalający na czasowe tylko obsadze­
nie Hercegowiny i B .śnii przez wojska austria­
ckie, i zmusić je  do odwrota, a rząd. anstro- 
węgierski do wydania dwóeh tych prowmcyj 
władzom tureckim, co sprowadziłoby bez wątpie­
nia zatargi, a może nawet i wojnę. O ile treść 
rozmowy p. Nowikowa z S ud baszą doszła do 
uszu osób bliższe i pewnńjsze stosunki z pa­
łacem mających, rozmowa ta była bardzo kró­
tką, nie obejmującą w szczegółach tak ważnej 
propozycji, nieoświadezającą zapewnienia jej po­
parcia, tak, że wywnioskować z niej nie można, 
czyli Moskwa ma zamiar pchnąć Turcję w za­
pasy z Anstrją, dla osłabienia oba moearstw 
wojną; lub zechce wspierać Portę w odzyska­
niu obsadzonych prowinęyj, by z czasem stać

rza nad Francją zagrzmiała, kiody błyskawica 
zapaliła powstanie wolności we Francji, może 
ją wiatr szczęśliwy popędzi aż na północ 1 Może 
jej odgłos, rozlegając się nad Polską, wywoła 
hasło odrodzenia i wolności!

Wszystko się nad Ranem zaczęło gotować 
i burzyć; kto żył, stary i  młody bez żadnej 
przyczyny, tylko z odarzenia i upojenia chwi­
lowego, noiił kokardy lśb szarfy trójkolorowe. 
Francja zdawała się być tym rozhukanym na­
miętności oceanem, którege szumiące fale dobi­
jały do Strasburga, Moguncji i  Frankfurtu. Z 
I każdym dniem przybywała nowa franeuska emi­
gracja, detronizowani książęta i dworskie oso­
bistości nie dawno otaczające tron Karola Xge. 
Byli to ludzie jakkolwiek wykształceni i zna­
komici, ale zawiedzeni w nadziejach i zasadach, 
wszyscy poniekąd złamani i pognębieni Z po­
wodu odwiecznej sympatji poliko-francuzkiej du- 
żośmy tych rodzin zblizka poznali, ale mimo 
światowej grzeczności i  ogłady, długośmy nie 
mogli przyjść db politycznego porozumienia. Oni 
ubolewali nad tern, czegośmy właśnie pragnęli, 
zaledwośmy mogli im dać zrozumieć, że stosu­
nek nasz a ich nie był ten sam; oni detroni- 
zijąc króla francuskiego, detronizowali swego 
własnego monarchę, my zaś, dążąc do nsnięeia 
z naszego polskiego tronu król*, pragnęliśmy 
usunąć nie naszego, lecz arbitralnie i niespra­
wiedliwie osiadłego w naszej ojezyznie sntokra- 
tę i  tyrana. W końcu trafiło to do przekonania 
tych panów i kilkotygodniowa znajomość zamie­
niła się w taką przyjaźń, że rodziaa margra­
biów Cibióró i młody syn marszałka Maisona, 
zdecydowali się zwiedzić piękne nadreńskie pro­
wincje i towarzyszyli nam w poetycznej i ma 
iowniczej podróży z Ems aż do Drezna. (0.



się one mogły jej łupem; albo nakoniec, czy nie 
dział* w porozumieniu z Austrją, aby ckwilowo 
zgnieść ostatecznie państwo ottomańskie, przy­
puścić dom Habsburgów do podziała, wprowa­
dzić w skład państwa austriackiego żywioły po­
słuszne podszeptom moskiewskim, i potem u- 
rzeczywistnić pancarskie założenie. Takie są 
pod tym wzglądem rozumowania i domysły tu­
reckie, siejące nowy w umysłach niepokój, tem- 
bardziej, źe niezapominają Turcy o nocie mo­
skiewskiej z zeszłej środy, wzywającej Portę do 
uśmierzenia ruchu Kurdów w Persji, ruchu, 
.który zagraża spokojności i bezpieczeństwu 
granic moskiewskich!• Bajka o wilku i owcy 
ponawia gigi

Buch dyplomatyczny przed Kurban-Bajra- 
mem był prawie niesłychany, bo nietylko amba­
sadorowie wielkich mocarstw, lecz prawie wszy­
scy inni ministrowie pełnomocni i posłowie mie­
wali częste a długie narady z Assym baszą, a 
przybyły w piątek jenerał James Lcngstreet, 
rezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej, mimo że nie miał jeszcze czasu swych li­
stów wierzytelnych przedstawić, odbył już w sobo­
tą przeszło dwugodzinną konferencją z ministrem 
spraw zagranicznych, co utwierdza tem wiącej 
prawdopodobieństwo wieści o ściślejszem przy­
mierzu miądzy Turcją a Ameryką. O układach 
tych jednak, w głębokiej tajemnicy zaehowywa 
nyeh, pewnych wiadomości dotąd powziąć nie 
podobna było, oprócz, że Amerykanie są bardzo 
skłonni polityką p. Gladstoua na każdym kro­
ku krzyżować i bardzo serdecznie o przyłącze­
niu Kanady do Uaii swej myślą. Tak więc ro­
kowania o przymierza z wielu drugorządnemi 
państwami Europy i z potężną amerykańską 
rzeczpospolitą są na porządku dziennym; czy 
jednak blizka zmiana prezydenta w tej ostatniej, 
i  wypadki zajść mogące w Europie, nie wpłyną 
na nie, przewidzieć niepodobna.

Tymczasem Porta zdaje sią najdokładniej­
sze posiadać wiadomiśei o zamiarach swych nie­
przyjaciół, i przyznać trzeba, że jeśliby aa ża­
dną pomoc nie liczyła, prawie je z lekceważe­
niem wywołuje. W  jednym z poprzednich moich 
listów wzmiankowałem o zamierzonem powię­
kszeniu sił wojskowych w wilajeeie Adrjanopoli- 
tańskim. I  rzeczywiście odjazd kawalerji i ar- 
tylerji koleją żelazną od dni kilku trwa nie­
przerwanie, piechota zaś otrzymała rozkaz for- 
sownemi marszami nd&ć sią na miejsce swego 
przeznaczenia, i już kilka batalionów w pochód 
sią udało. Zważywszy, że układ z koleją żela­
zną był zrobiony na 10.000 lndzi, i  że obecnie 
liczba ta wypełnia Sią jazdą i artylerją, wnosić 
można, że siła piechoty przynajmniej 40.000 żoł­
nierzy wynosić będzie, a gdy w wilajeeie *spo- 
mnionym cały korpos 33—35 tysięcy był 
rozłożony, gdy powołanie rezerwy podnieść go 
może do 60.000, widzimy, ;ż na granicy rame- 
lijakiej najdalej za 10 lub 12 doi przeszło sto 
tysięey wyborowego żołnierza zgromadzonego 
będzie.

Sił takieh nie porusza sią bez słusznych 
powodów, a szczególniej przy nadchodzącej po­
spiesznym krokiem zimie. Zresztą nie tego tyl 
ko korpusu rezerwy pod broń powołane są, i 
nie same tylko rezerwy, nawet 2. i 3. powołanie 
stanąć ma pod sztandarami. Z Smyrny donoszą 
także o znacznym ruchu wojskowym, a prze­
szłego tygodnia wyprawiono ztąd znowu 1000 
rekrutów, nie źle już wyćwiczonych, na statku 
Dźanik do Volo. O.-róci tych smutnych zwiastu­
nów nowej prawdopodobnej rzezi, rząd ottomań- 
ski coraz widoczniejszą okazaje swą niechęć ku 
Grekom. Dziennikom w Grecji wydawanyn 
wstąp do Turcji bardzo ntrudniono, na wszyst 
kich pocztach, a mianowicie tureckiej, greckie, 
austriackiej, francuskiej i angielskiej, zjawiają 
s if urzędnicy w chwili przybyciu kur jerów, 
przeglądają z uwagą dzienniki greckie, i  dopie 
ro po takiej cenzurze, jeśli nic przeciwnego 
Turcji nie znajdą, na rozdawanie takowych ze­
zwalają. Oprócz tego, jest tu od dawnych cza­
sów swyenjem, że rząd udziela mięsa i chleba 
dla wszystkich bez wyjątku szpitali. Niedawao 
była mowa, dla oszczędności, o zawieszeniu tego 
dobrodziejstwa, na co sią jednak Sułtan nie zgo­
dził. O baonie wszystkie szpitale cieszą sią ta­
kowe*, oprócz greckiego, któremu w tych dniach 
wsparcia tęgo stanowczo odmówiono.

Z swf j strony Grecy nie zdają sią stygnąć 
w wojennych swyoh porywach. Minister wojny 
zaprojektował wzmocnienie armii o 10.000 lu­
dzi. Ochotnicy zaś z Bumunii, Btłgarji, Kurne 
lii, a i z Turcji w dosyć poważnej liczbie udają

0 tem co MmMA K  powinao.

się do Grecji. Godnem jest uwagi, iż prawie 
wszyscy oni podróżują na stukach angiel­
skich. Mało na to zważ;ją Turcy, przekona­
ni może z zarozumiałością, iż gdyby nawet w 
Epirze i Tesialii wojsk regalarnych nie było, 
Albańczycy sami sknteczny opór postawićby 
zdołali.

Co do północnej Albanii, telegramy, otrzy­
mane od Derwisz baszy, mówią o pswnem roz­
dwojeniu umysłów miądzy naczelnikami klanów, 
z którego on spodziewa się korzystać. Nie wia­
domo jednak, czyli stary Derwisz nie łudzi sam 
siebie. Prywatae bowiem depesze inaczej przed­
stawiają stan rzeczy, i  opowiadają, że na we­
zwanie baszy, aby przybyli doń na naradą, ża­
den z naczelników udać sią nie chciał, nie zna­
jąc istotnych wzglądem nich zamiarów D rwi- 
sza. Przeciwnie, zebrali sią w tych dniach 
na obszernej płaszczyźnie w bliskości Dibre z 
wielu stronnikami swymi, do których sią przy­
łączyła i ludność tej miejscowości, i  tam pod 
kierunkiem słynnego z odwagi, upora, a i wply 
wu Ali baszy z Gntinia odbyli naradą, zawarty 
dawny układ nowemi przyrzeczeniami wzmo­
cnili, i do walki wszelką gotowość oktzali. Wo 
bec takiej nieugiętej woli, wspartej niewątpli- 
wem męstwem, choćby ndało sią Derwiszowi 
wpuścić Czarnogórców do pożądanego Dalcigna, 
wojna esy regularna, czy partyzancka lab roz­
bójnicza w końcu, będzie ostatecznym wynikiem 
mądrej dyplomacji europejskiej.

Z lwowskiej Rady miejskie)
Posiedzenie d. 18. listopada. Obecnych ra­

dnych 69. Przewodniczący, prezydent miasta dr. 
Guoiński.

Badny ki. Sembratowicz otrzymał urlop na 
3 tygodnie.

Przebieg chorób zakaźnych r a .  Lwowie 
od 10. do 15. bm. według wiadomości, doszłych 
do fizyk8tn miejskiego, był następujący:

na o d r ą  zachorowało dzieci 16, umarło 2; 
na p ł o n i c ą  chorowało dzieci 24, umarło 

7, i 2 w szpitalu dziecięcym.
n a  b ł o n i a w ą  chorowało dzieci 8, umar- 

o 2.
na t y f  us chorowało osób 14, z tych u- 

marła 1.
Z funduszu kar, wynoszącego obecnie złr 

9 520, uchwalono (wniosek nagły) wypłacić prze 
łoźeństwu zboru izraelickiego złr. 1 500 na 
wsparcie ubogich Izraelitów, z warunkiem przed 
stawienia wykazu dopełnionych wydatków 3 po 
przednio udzielonego zasiłku.

Gdy, fcu ogólnemu zdziwieniu, nie było ża 
dnej interpelacji, przystąpiono do porządku 
dziennego.

Na pierwszem miejscu tegoż porządkn sto! 
znowń nieszczęśliwy ów wniosek względem za­
prowadzenia stałego porrąlbu jazdy na Żół­
kiewskie* po otworzeniu (?) tam ruchu kolei 
konnej. R .f rent dr. F e i g e 1, obecny przy roz­
poczęciu posiedzenia, wrócił sią do demu po ak­
ta tej sprawy.

Bad. B i c h t m a n n  z uwagi, że sprawa ta 
jut trzy miesiące stoi na porządkn dziennym, 
wnosi, aby przewodniczący sekcji pornczył ją 
innemu rtf rentowi.

Bid. dr. C z y ż e  w i e  z odpowiada, że dr. 
Feigel był chory, a chociażby i przyniósł dziś 
papiery, wniosek i tak nie mógłby być wzięty 
pod nohwałą Bady, bo dotychczas nie był je­
szcze rozpatrywany w sekcji.

Następne trzy punkta, a mianowicie wyniki 
licytacji:

na wydzierżawienie dóbr Zabrza, Siohów i 
Pasieki;

na sprzedaż realności 1. 10 plac Bernar­
dyński; i

na wydzierżawianie prawa propinacji w Za- 
marstynowie i H łosku wielkim;

również usunięto z porządku dziennego, 
gdyt sprawy to nie zostały ostatecznie przygo 
tewane.

Pomiędzy kościołem 00. Francinkrnów a 
cerkwią prawosławną znajduje sią parcela gran 
tu, obejmująca 220 sążni kw., obciążona pra­
wem okapu i przejazdu dla klasztoru, a nie da­
jąca sią w żaden praktyczny sposób aużytkować 
dla miasta. Sekcja II. (ref. rad. M o c h n a c k i )  
wnosi, aby parcelą tą odstąpić 00. Franciszka­
nom za proponowaną przez nich sumą 1000 złr.,

wypłacalną w pięciu rocznych ratach. Wniosek 
sekcji III. sprzeciwia sią sprzedaży.

Bad. J £ g e r m a n n  popiera wniosek sekcji 
U L, a radzi urządzić w tern miejsca skwer, gdy 
obecnie z powoda braku dozoru jest tam stek 
największych nieczystości.

Wiceprezydent D ą b r o w s k i  jest zdania, 
że przy braku dozoru i skwer w tak odladnem 
miejscu będzie również zanieczyszczany — po­
piera więc wniosek sekcji II.

Radni Świiterski, Radwański i Bichtmann 
przemawiają za wnioskiem sekcji III., który też 
przyjęto-

W sporze sądowym wytoczonym gminie 
przez spadkobierców A. Kozakiewicza, odrzuco­
no propozycją ugodową wypłacenia 100 złr. 
za zrzeczenie sią przez tychże spadkobier­
ców pretensji o wykopanie z ich stratą rowu 
przy nlicy pod Dębem.

Wielce charakterystycznym epizodem posie­
dzenia była rozprawa nad wnioskami wzglą­
dem zmiany taks pogrzebowych i konduktowych 
(sprawozd. rad. Dfill). Początkowo z długiego 
wywodu p. referenta, powołującego sią co chwi­
la na tytałjr załączonego podonnu wykazu, nikt 
domyśleć sią me mógł o co właśoiwie rzesz cho 
dzi. Dyskusja po takiem przedstawieniu była ro 
zumie sią niem <żebcą. Przy głosowania dopiero 
wydała sią tajemnica, ż? idzie tu o podwyższe­
ni* lub żmżenia niektórych opłat pogrzebowych. 
Jeleń z panów radnych, widocznie w żartobli­
w e* usposobieniu, zapąpponow&ł przyjęcie wnio­
sku sekcji en bloc. Iauy zażądał powtórzenia 
wszystkiego da capo^ zgodzono sią wreszcie na 
wniosek przewodniczącego, aby głosować tylko 
aad temi punktami, co do których projektowa­
na jest zmiana. Ale i tu powstał niezrozumiały 
gthmatjas ; odrzucono np. je iną podwyżką ta-

wanie źródła na Stryjskiem, zapewni potrzebną 
ilość wody.

Rad. dr. M i l e r e t  uważa, że niepotrzebnie 
robi sią tyle hałasu o byle co; dawniej i ludzie 
chorowali i dzieci chorowały, a nie krzyczało 
sią zaraz, że epidemja panuje. Trzeba pamiętać, 
że jest łaska Boska 11 A któż to tam w wiązie 
nin siedzi ? po większej części tacy, co piją 
dą z naszych kanałów —  albo ludzie pr 
wiejscy, co robiąc w polu, piją wodą z pter/wszei 
lepszej kałuży, to i ta więzienna woda/ prz.  
łasce boskiej, nie zaszkodzi im. Zresztą) 90g . 
przywozić sobie wodą beczkami, a jeżjfli żoł­
nierz, co za ojczyzną walczy, musi f  g W0(ja 
jaka jest, to i tamci mieszkańcy, V jec^ aam 
przebaczą, ale nieeh sobie piją wodę,/**. Baj,

Bad. D ą b r o w s k i ,  dr. 2 u l r f g fcj j a, 
Z n c k e r  odpowiadają dr. Milleretofaj ra(j. Ra­
d w a ń s k i  nie chce oceniać tych feo i m  ^edzą 
.może są lepsi niż inni co za mur^m| znaj. 
dują" ais są również ludźmi i mai. prawo do 
zdrowej wody. Mówca uskarża się prxytem na 
ogólną niesprawiedLwość w podziale W0(j_  taj. 
że w śródmieściu przypada na głową  ̂ dobą po 
30 litrów a na przedmieściach po 8 litP j MQjej 
nawet.

Wniosek o zamknięcie dyskusji krzyjęty 
Z zgłoszonych do głosu przemawiają ra^ nj 
Bichtmann i pr. M ileret — mają głos Jeszcze 
rad. Weick i dr. Czyżewiaz. Z  powodu braku 
kompletu jednak, przewodniczący o gocgn<e 
9'/, odracza dalszą rozprawą do naatępnegi 
siedzenia. -*-*■

mil. zł, 
dla Gs 
dnak 
wżyła

i

podatku gruntowego więcej, które Elsner 
leji przeznaczył w swej szczodrości, to je- 
dększość decydująca w komitecie tak sięjnź 

w myśl podobnego podarunku dla kraju na- 
że go w najlepszym razie tylko do połowy

śT sprawie podatku gruntowego
piszą do Gec

Bezpośrednio dnia następi,g0 po nehwaleniu 
” w T n «d »' spostrzeżono" sią, że brakuje w taryf klasyfikacyjnych dla B“W n y  przystąpił ko- 

L lrrfłlT  UArw  r,nnift, aHbvTmd-ikilku członków sekcji II .  którzy popieraliby pod 
wyżką; po sprowadzeniu ich głosowano powtór­
nie i rzeczywiście podwyżką uchwalono. Ostate­
cznie sprawa została załatwioną, ale jak, nie­
podobna nsm było pomimo Dłjszczerszy* usi­
łowań zanotować. Jako wynik tej oryginalnej u- 
chwały, zapewne magistrat ogłosi nową taksą ma­
jącą obowiązywać już od 1. stycznia 1881. Zazna­
czymy tylko, że wielu radnych zgorszonych t i ­
kiem załatwianiem sprawy, nakładającej nowe 
opłaty na mieszkańców, opuściło salą. Wszyscy 
obecni na posiedzeniu duchowni, wstrzymali sią 
od głosowania.

C. k. nadprokurat&rja państwa odniosła sią 
do prezydenta o zezwolenie poprowadzenia wo­
dociągu mejskiego do domu karnego (Brygidek), 
prsyjmając na koszt rządu nieunismone przy 
tem wydatki. (Spr. rad. J & g e r m a n u ) .

Podług wniosku urzędu budowniczego, z po­
wodu niedostatecznej ilości wody w wodocią­
gach miejskich, należałoby temu żą laniu odmó­
wić; ale ze względu że w źróale na Stryjskiem 
jest wody podostatkitm i tylko trzeba zmienić 
rury wodociągowe w pewnej przestrzeni na wię­
ksze, można udzielić żądane pozwolenie, jeżeli 
a. k. nadprohuratorja poniesie koszta zmiany 
rur i ich przełożenia, co wyniesie przeszło złr. 
3000, a za dostarczanie 50 hektol. wody na do­
bą, płacić będzie czynszu rocznego złr. 60.

Magistrat i sekcja I I  podsirl ją to zdanie, 
ale z podwyższeniem czynszu do złr. 100.

S kcja III. wnosi odmówienie żąlaniu pro 
kuratarj?, gdyż atuinia miejscowa jest dosyć 
głęboką, a jeżeli woda jest w niej zakażona, 
co należy wadliwość tę usunąć, a nie narażać 
gminy na słuszny zarzut, źe z krzywdą ogóła 
mieszkańców broni tjlm> interesów prywatnych.

Bad. dr. Z u o k ^ d w ie rd t i,  że nie tylko 
zakład karny, ale każdy większy zakład w mie­
ście ma prawo do czystej i zdrowej wody.

Rad. H e p p e  i dr. B l u m e n f e l d  popie­
rają również wniosek sekcji II.

Bad. dr. C z y ż e w i c z ,  konstatuje,że zno­
wu jedna sprawa s a n i t a r n a  była w sekcji 
U. i III. ale pominęła sekcją IV. s a n i t a r n ą .  
Nie przeczy, że w tamtych sekcjach są znako­
mici rtf renci, ale cóż, kiedy sią na tem nie 
znają. Nie należy zapominać, że u Brygidek 
jest i szpital, jest liczna służba, oprócz 1700 
więźniów, zakażona woda jest głównym powo­
dem chorób zaraźliwych, a dla miasta wszystko 
to jedno, czy tjtas np. wybuchnie w domu sta* 
ropigialnym czy w więzieniu karnem. B e ren t 
przyznał, że studnia miejscowa ma wodę zatru­
tą, niechże więc magistrat każe zamknąć ją i 
wszystkie okoliczne studnie —  obecną zaś spra­
wą odroezyó i zbadać poprzednio czy ocembro-

mitet 18. komisji centralnej 4> 0brad nad Czecha­
mi. Referent komitetu objawowego Streerowitz 
przedstawił w zwięzłem sprawozdaniu stosunki a- 
gronomiczne tego krają, którf według niego jak­
kolwiek lepsze od owych w Alicji, ostatecznie co 
do zyskowności równają się ty® ostatnim, ponie­
waż Czechy, w których przytjz płodów surowych 
jest daleko większy od wywoB f ,ą w rolnictwie 
bierne. Sprawozdawca nie podłożył ze swej stro­
ny osobnego wnioskn co do 1,ryf  j|a Czech i tyl­
ko oponował przeciw wyso^ci przedłoźeń refe­
renta rządowego, polecając Statecznie komitetowi 
załatwienie taryf czeskich u tych samych zasa­
dach umiarkowania, według których postępowano 
dotąd przy innych krajach, mianowicie Galieji i 
Bukowinie.

Krzeczunowicz nie mają- njc przeciw temn, 
aby sprawę czeską traktov^ 0 również oględnie, 
wykazał jednak zgodnie z rzwywjgtośoią i na pod­
stawie gruntownych dat stażnjcznych, Czechy 
są w agronomii najwyżej banięte 1 wcale nie 
bierne.

Dr. Rżiha przyznając , j e Czechy są w Au- 
strji narodem najwyżej ncywjzowanym, zastrzega 
się jedoak bez powodn, jako. naród ten za pracę 
i pilność posuniętą do najwyLy^ granic miał być 
niejako ukarany przez popjżasenie podatków. 
Mówca podnosił dalej, że pojtek grantowy w Cze­
chach począwszy od r. 185 l|6at stopniowo aż do 
kwoty obecnie opłacanej i Izychodzi do wnioskn, 
że Czechom nie może być 0̂ 6wionę zniżenie po* 
datkn gruntowego w znaczyizej kwocie około 3 
mil. złr. Mowę swą przepij poseł z Bulziszyna 
reminiscencjami o sposobi traktowania Galicji, 
wskazując na drngie czytań jafcoby pogróżkę na 
wypadek, gdyby Czechy jn^ pj®.wszem czytaniu 
nie miały doznać tego nlżei podatkowego.
— _ -BefsrftOt rządowy ząle^c w naaer krótkiem 
przemówienia przejęcie tai przez siebie przedło­
żonych, zaznaczył, źe docd grantowy opodatko­
wany obecnie w Czechach wynoszący 52 mil. zł. 
powiaien wynosić wedle ścych obliczeń katastral­
nych właściwie 71 mil. W  następnych obra­
dach uchwalono dla CzecJniemal bez zmiany ta­
ryfy rządowe.

Pobieżny przegląd sh taryf wykazuje nie­
wątpliwi*, że już z plerzego czytania mogą Cze­
chy być pewnie opaitul podatku gruntowym nie 
o wiele mniejszego od bil. zł. O ile jednak o- 
pnst dla Czeeh jest wHtym, o tyle mnsi się pod­
wyższyć ciężar podatWy innych krajów koron-

Na jak wątłych podstawach A i  sprawa re­
gulacji podatku gruntowego stoi^r że mamy do 
czynienia raczej z fikojami mi przez lat
10, których modyfikacja zależy c^ś 11 od Usposo­
bienia większości komisji eentralnęj, dowodzi zesta­
wienie ostatecznych wyników dotychczasowych prac 
organów powołanych do uregulowania podatku gran­
towego. Ogólny dochód grantowy krąjów reprezen­
towanych w Radzie państwa wynosi

dotąd..........................................140 mil. złr.
dochód ten wykazały komisje krajo­

we w s u m ie ............................165 s „
zestawienia rządowe z porównań wy­

ników katastru stałego jednakowo 
dla wszystkich krajów w snmic . 240 „ ,

poprzedni referent centralny Elsner
w tnmie .................................183 , a

bez uprzedzenia do wniosków obe­
cnego referenta rządowego nie 
wykażą takowe wyższej kwoty
n a d ......................................... 170 „ ,

W  cyfrach tych leży jni sama ich krytyka, 
streszczająca się w przysłowia, szkoda było czasu 
1 atlasu; z eyfr tych jednak trzecia jest najodpo­
wiedniejsza i tę powinien był rząd wziąć bezwzglę­
dnie za podstawę do zmienienia swych wniosków 
pierwotnych. Lecz komitet 18 komisji eontralnej 
przyjął zaraz z początku w debacie generalnej za­
sadę, aby przy uchwalenia taryf czyli badania do­
chodów grantowych trzymać się cyfer możliwie naj­
niższych, a to z obawy, że dochód uchwalony w 
kwocie wysokiej mógłby pćżaiej może nastręczyć 
rządowi powód i do podwyższenia proeentu podatku 
grantowego. R> ferent nie podsielał wpra­
wdzie tej obawy, jeual^^na ułatwienia rządowi 
pozycji w zakończenia regulacji podatku granto­
wego, zastósował się do tej zasady. Czy to nstęp- 
stwo było uzasadnione i o ile ono się przyczyniło 
do osiągnięcia rezultatów praktycznych, okażą nie­
bawem uchwały komitetu w dragiem czytania.

Sprawozdanie
poeta Józefa Krzyeztofowieza. *)
Podhajce dnia 18. Listopada 1880. (Tel. 

pryw.) Wobec licznie zgromadzonych wyborców 
włościańskich, którym przewodniczył ksiądz pra­
łat Ksrsckka, rozpoczął poseł Krzyatofowicz 
swe sprawozdanie, wyjaśniając przedewszystkicm 
wyborcom znaczenie prawicy w radzie państwa. 
Gani uchwałą postanawiającą bezwzględny sojusz 
z prawicą, albowiem dlatego działać ona musia­
ło bez wszelkiego programu. Jako dowód tego 
zgubnego postępowania przytacza wniosek Lien- 
bachera o oskarżycielach i Licktensteina o szko­
łach, gdzie Koło w brew swej uniwersalnej 
uchwale przychylić się musiało do zdania lewicy 
i tylko w tea sposób usunięto zgubne zamiary 
wnioskodawców. Pojmuje konserwatyzm polski 
tylko w ten sposób, iż klub polski winien kon­
serwować prawa narodn Polski. Twierdzi oz, 
że koło poLkie z żadną partją łączyć sio nie 
powinno, powinno ono stanowić eeatrum w ra­
dzie i  rzaoić się tam, gdzie słuszność i  dobro 
kraju wymaga, a wtedy tylko klnb polski Wzbi­
je sią do t-j potęgi, jaką ma dzisiejsza konste­
lacja rady państwa naznacza.

Na douól, że ruscy szli dotąd wstecznie 
intesom kraju, podnosi ich głosowanie za ustawą 
przeciw zarazie, którą nałożyli na kraj tak 
znaczne koszta. Wyraża jednak nadzieją, że w 
następnej sesji przjłączą się do prawicy. Zda­
niem jego ustawa o zamknięciu granicy prawiw 
zawleczeniu zarazy bydlęcej wpłynie na podnie­
sienie dobrobytu, szczególnie ludu wiejskiego. 
Zawotowanie parag. 11 nstawy wojskowej na 
lat 10 zważa jako najwyższy błąd koła polakio- 
go i podnosi, ż* wbrew swemu przekonaniu i 
jedynie dla przyrzeczonej solidarności z kołem 
polakiem wotował u  tą zstawą dopiero w trze- 
ciem czytaniu. Wyjaśnia prsytem, że ustawa ta 
tylko z obawy niestałego panowania prawicy 
przyszła do skatku. Artykuł 4 o reklamacjach

. . .  w  . - . - ,, , .  . przeciw podatkowi gruntowemu potępia jako
nyeh, między któremialięja ma ala większości jg^bny dla rolników, natomiast pochwala usta- 
komitetu największą n9tę. Są bowiem, oznaki, 1 wą 0 taksach wojskowych jako szlachetną i 
w których obawiać snaleźy, że wiględy zacho- ■ *pralriedliwą tendencją izby ale tylko XC itro- 
wane podczas traktonia sprawy Galicji miały1  _________
być tylko złotym pondem dla Czech i jeżeli nam i *) Tylko w jednej ozgśd wozorąjszsgo nomem sa- 
się może nie dostany drągiem ezytaoiu całe 2 mieszczone.

Do rządn wielkich kląsk, nawiedzających 
naród nasz nieszczęśliwy, należy brak wszelkiej 
krytyki. Jak w braku światła i wilgoci, najle­
piej zasiana niwa szczupłe wydaje plony, jak w 
braku deszczu podczas posuchy wzrastają i bujnie 
krzewią sią ekwasty, tak też w piśmiennictwie, 
bez krytyki najznakomitsze prace zbyt małą 
przynoszą korzyść, a nędzne płody chorobliwych 
umysłów, przewróconych pojęć, błędnych zasad 
szerzą sią % przerażającą szybkością. I  taka 
dziwna natura ludzka, że dobre ziarno z tru­
dnością przyjmie na swój fżytek, a szkodliwe 
ekwyta skwapliwie. Gdy nie ma poważnego a- 
rządu naukowego (?) czuwającego nad pojawianiem 
się utworów umysłowy*, roztriąssjącego ich 
wartość, pisze wiąe każdy kto chce, co chce; a 
publiczność błądząc po omacku, bez żadnego 
przewodnictwa, czyta co sią jej nawinie pod 
ręką, lub, jeśli ną zrazi, w końcu nie nie czyta.

W innych bajach Europy, jak wiadomo, 
zorganizowano dla spekulacji, na wielką skałą, 
fabryką kłamstw, jwtwąrzy, fałszywych donie­
sień, na których opierają sią dauujsza polityka 
i bursowe matactwa- Tam specjalne dzienniki 
poświęcone są wyłącznie * * * ? , ’ 
oburzającemu szalbierstwem. Między niani pierw­
sze miejsce zajmują niewątpliwie wiedsńskie 
berlińskie gazety. U nas przekręcanie faktów 
fałszowanie historji nie jest jeszcze przedmio­
tem handle, ale stało sią w pewnym względzie 
diletantyzmem nie zupełnie także wolnyjt oa 
osobistych widoków. ,

Przed trzydziesta laty z polecenia rząd® 
moskiewskiego założoną została w Kijowie tak 
zwana archeologiczna komisja, mająca na celu 
wyszukiwanie i  ogłaszanie nieznanych do owego 
«a *u  starożytnych aktów, tudzież rozmaityck 
dokumentów historycznych. Na jej czele stanął 

łorus Juaefowicz, wicekurator naukowego o-
Kw w w a, męża 

ślicznej żony, sekretarza kancelarii sławneso

rowie uniwersytetu Iwaniazew. Kostom*™* i 
inni. Ci panowie wydali rzeczywiście wiele een- 
nyeh dokumentów; ale też z czasem zaezeli wy­
myślać i fabrykować akta i rozliczne rękoi Urną 
historyczni, stosownie do potrzeb i  celów rzą­

dowych. Na mocy tych dokumentów pisano hi- 
storję, podtrzymywaną przez ministerstwo i sto­
sowne dzienniki, a odnoszącą sią do południo- 
wo-wschodnick (litewsko - raakiob) prowincji 
Polski.

Odtąd wykręcanie faktów dziejowych roz- 
szerzyło sią po całym kraju, i nareszcie znala­
zło niestety pole w Krakowie. Z tej stolicy Pia­
stów i Jagiellonów, z tego ogniska świ&sła i 
nauk usłyszeliśmy poważne głosy, usiłujące do­
wodzić, że Katarzyna II. uszczęśliwiła Polską, 
że konfederacja Barska była szaleństwem, a 
Targowica szczytem mądrości politycznej, że 
Pułascy i Kościnsiko byli szaleńcami, że Ale­
ksander I. miał najlepsze chęci, i stał sią pra­
wdziwym dobroczyńcą Polaków; usłyszeliśmy, 
że legiony Dąbrowskiego i Kniaziewicza były 
tylko dalszym ciągiem szaleństw, m&rień i nie­
praktycznych wysileń, że powstanie 1830 roku 
było znowu szaleństwem, a więc książę Adam 
Czartoryski przewodniczył gromadzie jakichś 
szaleńców, że powstanie 1663 rtku było nawet 
zbrodnią. Zted wynika; iż konfederaci Bsrscy i 
biskup Krasiński, Pułascy, zarówno jak ich na­
stępcy aż do Padlewsnego, Sierakowskiego, 
księdza Mackiewicza i tysiąca kilkuset rozstrze­
lanych lub powieszony* w ciągu półtora roku 
byli tylko .awanturnikami.* Krakowscy pisarze, 
którzy w ten sposób ojczyste dsieje przedsta­
wili, nie powiedzieli jeszcze, czy według ich 
pojęć Jezus Chrystus był także .awanturnikiem? 
Ale sądzić można, że sią na tem skończy.

W  nieubłagane* logicznem następstwie za- 
5** Ł®**. plwać na naszych wieszczów naro-
dowych. Więc Mickiewicz, Pol, Krasiński, Sło­
wacki i  inni są to liliputy umysłowe, nie mają- 
ce nawet pojęcia o tem, co to jest praktyczność, 
utylitarna polityka, pozytywizm. Nie rozumieli 
oni, że ojczyzna Jest tylko G e s c k a f t  nie wię­
cej 1 W tym dachu tedy S p a s o w i e s  
Petersburga miewał odczyty o Polu, wyszy­
dzając jego .Pieśni Janusza*, a dążność do 
odzyskania niepodległości nazywał .marzeniem.* 
W  takiemże logicznem następstwie warszawscy 
dziennikarze — pozytywiści, a więc mądrzy 1 
postępowi, iktadui cześć wielkiemu mówcy ścią 
gającemu z piedestału pieśniarza, którego pieśni 
śpiewają trzy pokolenia od Dniepru do Warty, 
od Niemna do Dniestru; uderzyli czołem przed 
męfcem, który dowodzi, że Polsce Jonaszowi by-

Za lat trzy przygotowije sią, jak wiadomo, \ Riądy obmyślają nUrow«e prawa na hchwia- 
uroczysteśó na pamiątkę oswobodzenia Wiednia) rzy, którzy obdzi^ą nieszczęśliwych lub lek- 
od Turków przez nasztgo króla Sobieskiego. \ komyślny* „w  ir wolności handlu*. A spa- 
Zdaie sią jednak, że to nie warte tyle zachodu I łeczeństwo * a  esieć, aby mono mani z *a- 
Wszak nowaze badania histor-ycane dowiodły chciankami Heroata, °d*iani w togą uewrao- 
ak na dłoni, żs nie król J*n III., ale silengiń-,ści, przez k tó r e j)^ ! widnieje pychu, odzie-™   I _/ _i_i —v “ “

loby pysznie' i  zacisznie w panslawistycznym 
wieloryba b rzu *«.

ski czy smok ńiki grenadjers i pnła cara mo­
skiewskiego ocalił Wiedeń, Europą i ckrzrści- 
jańitwo. Wreszcie jsden z wiedeński* dzienni­
ków wykazał jasno piórem bardzo uczonego mą­
ka Auatrji, ża Sobieskiemu nie należy się wcale 
wdzięczność za tą wyprawą; chociaż bowiem 
kilkadziesiąt tysięcy wojska ściągnął pod Wie­
deń z pod Warszawy i z nsjodlegicjszyck koń­
czyn Polski (wprawdzie bel żelaznych kolei, 
gdyż ick wtedy nie było) otrzymał jednak od 
rządn austrjackiego s z e ś ć d z i e s i ą t  t y s i ę ­
c y  guldenów. Więc kwita l A  zasługa żadna.

Głębokie te stndja należą do kategorji tych 
sam y* historiozoficznych pomysłów, z k tó ry *  
wypłynęła Katarzyna II. czysta jak święta Za- 
sanna, z k tó ry *  okalało sią, że Aleksander I. 
był aniołem dobroci, .wskrzesicielem Polski*, 
że Murawiew i Wielopolski byli mądrymi mę­
żami stanu, że Pułascy i ich następcy byli 
awanturnikami, a Mickiewicz, Krasiński, Sło­
wacki, Pol nie nmieli nawet wyra*owaó pro­
centu od proeentów.

Na drodze t y *  badań oświecający* umy­
sły uczniów uniwersytetu Jagiellońsl igo, oka­
zało sią, jak to widzieliśmy przed kilku dniami, 
że Poznań, który dotąd mieliśmy za praojca 
miast polskich, jest miastem niemieckie* U r- 
d e u t s o h e  S t a d t l

Wymownie tego dowiódł nciony praski 
radca miejski, dr. M tzel. Nie trudno będzie 
przekonać, że Krnśtica nie była nigdy polską 
osadą, d e  z dawien dawna niemiecką, i nazy­
wała sią „Krasohen-witz*, że nad Gopłem (za­
pewne niegdyś .Goppeln*) nie Piast siedział a- 
ni Lech, lecz K ra s *  syn Oddins, a *rześciań- 
stwo wprowadził nie św. Wojciech, lecz „der 
heilige Bonifazius*.

, Wam idzie o zabawą, nam idzie o życie* — 
mówią w bajce Krasiekiege żaby do chłopców, 
rzucających w staw kamieniami. Bez żartu za­
tem! Do czego to doprowadzi ta zabawka z hi- 
storycznemi faktami, z zasadami, z tom co m- 
znane za prawdziwe!, za święte, nienaruszalne? 
Wszystko to dzieje się w biały dzień bezkarnie, 
w imię wolności słowa, pod pozorem naukowe­
go postępu, ,w  imię dziejowej prawdy 1* Jakto!

rall naród z « w>tkiego, co godziwe, zacne, 
święte, co dotąmwsze było uznane za praw­
dą, oo było prseiotem poszanowania, czci po­
wszechnej 1 Nie tże to zdzierstwe* nad wszy­
stkie zdzierstwnie jeitż* zbrodnią nad wszy­
stkie zbrodnie jitać świętości narodowe, po­
niewierać buhaów, wieszczów, wywracać do 
góry dnem wssia zasadnicze pojęcia, wykrzy­
wiać lub zmyŚ dziejowe zdarzenia, przekrą 
cać mótgi nieim lub prostaczkom, psuć zdro­
wy, prosty liądek, wpajać fałszywe tsorje, 
propagować siakie zanady, oplątywać dobro­
dusznych sieJofltmatów, zabijać w narodzie 
wiarą w to yó itw ia ł, miłość ku temu co t -  
kochał, nadl lepszej przyszłości?! A  zbu­
rzywszy to fstko, powiedzieć mu: .W szy­
stko, w coś fzy ł, coś ikoohał, czegoś się spo­
dziewał, dofgoś dążył, krew i łzy przelewa­
jąc, jest to marzeniem, złudzeniom, sza­
łem?!*... Tystem destrukcyjny, równający się 
najohydniemu, naj ikrajniejizemu nihilizmowi. 

Słnszipowiada Zygmunt Krasiński:
J i Sybir, niezem knnty. 

izrodu duch zspraty, 
piero bólów ból!

arzyszenia zabezpieczające od 
, mamy Towarzystwa nbezpie- 
bicia, od ognia, od zarazy na 

bydło. Dżego nie możnaby założyć S t ó wa -  
r z y s z e i  z a b e z p i e c z a j ą c e g o  d u c h a  
o d  z a i y ?  Takiem Towarzystw** byłoby 
e o n s o n m  czuwające nad płodami umysłu, 
a mając* organ czasopismo wyłącznie krytyce 
poświąd Na ryn ka* przecież urzędnicy 
policyjni u u ją aby przekupki nie sprzedawały 
sgniłegńrzywa, zepsutych żywności, sfiłszo- 
wanyclpojów. A każdemu wolno bezkarnie 
truć ia i puszczać w obieg zgniłe, zep­
sute, iące umysł pokarmy, owoce mętnej 
myćliiue najpilniejszych badań psychjatryka!

wszej kontroli powinny podlegać 
dziełeeznacZone dla oświaty Indu. W  War- 
szawprzed osiemnastu czy dwudziestu laty 
zacz/wydawać dziełka dla ludu rozmaitej 
treś Między niemi pierwsze miejsee zajmują 
nisoiwie książMZki napisane przez Ma­

t e u s z a  G n i e w s k i e g o .  0  nich krótko po­
wiedzieć możaa iż lepiej pisać nie podobna.

Wszystko co ogłosił znakomity ten przyja­
ciel i znawca ludu jest doskonałe* ; prace jego 
bowiem odśnieżają sią znajomością charakteru i 
umysłu włościan, ich potrzeb, zarówno jak za- 
cnemi zasadami, poczciwą dążnością, jasnym, 
pełnym prostoty stylem, zadziwiającą prakty- 
cznuśaią f>rmy. Za jego przykładem poszli inni, 
a na czele ludowej oświaty, za pomocą ró ln y *  
książeczek w obieg puszczanych, stanął K. Pro­
myk, właściciel księgarni z firmą Konrada Pró­
szyńskiego.

Książeczki jego wielce pożyteczne rozpo­
wszechniły sią po całym kraju w tysiączny* 
egzemplarzach i godne były rozpowszechnienia. 
Nagle zjawia sie książeczka z tytułem: „Roz­
mowy Kizimierza z Wojciechem o tem eo ka­
żdego obchodzić powinno.* Napisał K. Pr. (Ka- 
aimierz Promyk). Cenzura i druk w Petersbur­
gu! Rok 1879. W  tej książeczce pod pozerem 
nauki o prawach i przyw ileju* gmin w ie jsk i* 
trucizna dla lndn! Autor porasza kwestie, o 
których zdrowy rozsądek 1 prosta uczciwość za­
milczeć kazały pod cenzurą. Truduoż tam ludo­
wi dowodzić, ze każda ustawa rządowa mo­
skiewska nosząca miano prawa jest bezprawiem, 
że n«tawy nadane gminom mają eel okryty f. 
zgubny dla włościan! Ale dlaczegóż pan K 
Promyk podnosi szereg ukazów do systemu prał 
wod&wstwa, a każdy ukaz nazywa prawem^- 
Nie dość na tem I Opowiada ładowi o .szcaąśli* 
wie dziś panująejm cesarza w s ze *  Rosji i kró j 
lu polskim Aleksandrze II.* jako o mądrym 
sprawiedliwym prawodawcy, szczególnym opie­
kunie i dobroczyńcy lndn. W książeczce tą) za­
wierającej czterdzieści cztery stronie, o Najja­
śniejszym cesarzu Aleksandrze, o Najjaśniejszym 
Panu i Jego .Najwyższej woli dbającej o spra­
wiedliwość i dobro gmin*, wspomniał dwadzie­
ścia sześć razy!

Pan K. Promyk tem sroższtgo godzien po­
tępienia, iż  zdradziecko wdarł sią w zaufanie 
publiczności, ażeby w końcu z takiem pismem 
wystąpić. Odtąd więc każdy pism jego wystrze­
gać się powinien jako zarazy dneka i żądać od 
niego, aby lud nasz iwoluił z pod swej opieki.

Tego rodzaju sprawy, o k tó ry *  tu pobie­
żnie wspomuiałtm, są kwestjami życia du*o - 
wago lub śmierci; i każdego obchodzić powinny.

8t—n B —tki,
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U teorytyeznej i  dla tego niegłosował n  nią. 
ff  końca wspomniał o ustawach o zapomodze 

Galicji i innych krajów. Zgromadzenie li- 
mące stu kilkadziesięoiu wyborców przeważnie 
włościan, uchwaliło rezolucję jednomyślnie: Zgro­
madzenie wyborców zgadza się w zupełności z 
zapatrywaniem i postępowaniem swego posła, 
aądzi ono że będzie ścisłe przestrzegać solidar- 
dnośd z Kołem polakiem i wyraża ma z wdzię- 
esnością swoje wotnm zaufania. Zgromadzenie 
^jyborców wyraża jednocześnie podziękę swe­
mu posłowi, że raczył stanąć przed nimi i 
wyjaśnić tak szczegółowo cały przebieg ubiegłej 
gesji i  Prosi by nadal postępował obranym raz 
■obi torem, stykania się z ludem i z swymi 
wyborcami.

M a  licow a i wmmi
A ita  19. listopada.

* W imienia pozoitałej po i. p. Stanieławie 
Dobrzańskim rodziny, składam serdeczne podzięko 
Wsui« Przewielebnemu duchowieństwu świeckiemu i 
» rkonneaBi które z własnego popędu wzięło udział 
w pogrzebaniu zwłok zmarłego, również jak i Ssa­
no tta*J pub iesnośei, która w tak licznym zastępie 
totrsrzyezyfa przeniesieniu zwłok zmarłego do gro­
bu. To powszechne współczucie będsie najmilszą 
pooiechą i algą dla ciężko dotkniętej rodziny. 

Lwów Ania 19. listopada 1880.
Jan Dobrzański.

* Wezera] o godzinie 3. popołndnin odbył się 
pogrzeb i. p. Stanisława Dobnu ńikiego. Na długo
jo*eM pruci rozpoczęciem żałobnego pochodu tłumy 
pgblicznożcl ztległt ’4"  Tratraloą przed douiem 
smarłogo. C«iŁ iniWUoufcs»-«atgego mlait : repre- 
gostznoi Wjdziału krajowego, ifer irydowych, 
d-iiata artystycznego i literackiego, koledzy zmar 
togo, pcreonal teatralny i młodzież akademicka, ja 
Wili się dla oddanie tej ostatniej prz/ilngl swemn 
gjsbicżeowi, kochancmn powszechnie artyżeie i ko 
iodso. Przed domem, kiedy wynoszono trumnę od 
piewał eb6r opery pieśń żałobną Przed trumnę 
niesiono wieńce artystów seeny naszej, Kota lite 
reskiego, młodzioży akedemiekiej, redakcji i zece 
r6w Oat. Far. Trumnę, na której złożony był 
Wieniec redakoji Dzień. Pol., wynieśli na barkach 
grtyżci. Wśród natłaozajęeaj publiczności utworzyli 
artyści z towar*- sztuki drukarikiej dwa silne łań 
euobowe szpalery. Za trumnę, otaezajęe niepoeieszo 
nyeh ojcu, stryja, żonę i rodzeńitwo artysty, po* 
stępowali reprezentanci Kola literackiego, artyści 
dramatyczni, członkowie redakcji Oaz. Nar., per- 
sonal teatralny 1 towarzysze aztnki drukarskiej. 
Przodem postępowała kapela miejska .Harmonii* 
duchowieństwo, chór operowy, a « ż  przed trumnę 
MprsMutauei młodzieży akademickiej. Tak ruszył 
kondukt, za którym postępował kilkutysięczny tłum 
adzi w uroczystym nastroju. Przez c&łę drogę ar- 

tyśei 1 IfWacl niosący trumnę zmieniali się pod 
ejęd n drofrieh zwłok, i ‘ ^oł nich musiał po- 
stępowsrf uitrozerwany Łańcuch ehronięey ich przed 
naciskiem publiezneśai, która rwała się do niesienia 
tn fs y . Kiedy kondukt stanęł na emontarzu, jnż 
cała droga aż do grobn po obu stronach; napełnio­
ną była świadkami smutnego pochodu; drugi kilku- 

ięezny tłum stajęe na grobowce, ponad krzyże 
rtogił, i z niekłamanym żalem nie mogęc doeisnęó 
się do grobu, żegnał ztęd zwłoki swogo nlubieńca. 
Zt chwilę nastała uroczysta najlżejszym wiatiu 
powiewom nie imęooua cisza. Niebo jasne, czyste

io. W  niedzielę 1 następnę środę będzie mówić p. 
H S e h m i t t a w  niedzielę d. 88. listopada pani 
z Wasilewskich B o b e r s k a  o udziale kobiet w 
powitaniu w r. 1830. Będzie to piękno zakończe­
nie tych pamiątkowych odczytów; pan H a u n e r  
bowiem z powodu słabości odmówił udziału tak w 
odczytach, jak i w delegacji wysłać się mającej do 
uczeitniczenia w obchodzie w Rappcrawylu.

Dr. Zygmunt B o n t r  na podstawie rozpo­
rządzenia Wydz. krąj. z dn. 9. listopada b. r. do 
1. 49.818 objął wykłady zoologii w krajowej szkole 
gospodarstwa lasowego. — Pracownia jogo jakoteż 
prywatne pomieszkanie nl. św. Mikołaja 1. 4

* Zwyczajno walne zgromadzenie Towarzystwa 
gimnastycznego .Sokół* odbędzie się w niedzielę 
dnia 91. listopada b. r. o godzinie 3. po połndnln 
w sali Towarzystwa przy ulicy Kurkowej 1. 7. Na 
porządku dziennym: 1. Sprawozdanie z czynności 
wydziałn za rok 1879/80. 9. Uchwalenie regulaminu 
walnego zgromadzenia. 3. Wnioski wydziału i człon- 
ków. 4. Wybór wydziału.

Dziecię hr. Klementyny Tyzzkiewiezowej, cór 
ki namiestnikowstwa hr. Alfredów Potockich, umar­
ło na zzkarlatynę. Na tę zamą chorobę zapadła hr. 
Klementyna Tyszkiowiezowa w Birży na Żmudzi, 
o ezem otrzymawszy wiadomość p. namiestnikowa, 
udała się natychmiast do chorej córki.

* JW. Stanisław hr. Potocki ofiarował dla 
zbiorów tntejszej szkoły Politechnicznej odlew 
torsn belwederskiego z Rzymu. Za ten dar dro­
gocenny prawdziwego mecenasa aztnki rektorat 
składa niolejizem publiczne podziękowanie szano­
wnemu dawcy.

* Zgromadzenie tygodniowo Towarzystwa poli 
technicznego odbędzie zię w sobotę dnia 90. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w gmachu szkoły polite­
chnicznej (I- s&l* fisyki). Na porządku dziennym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 
9) Wykład p. dr. F. Strzeleckiego ,o materji pro 
mieniatej* s doświadczeniami. 3) Wnioski.

* W  Kole Staw. młodz. handl. we Lwowie od- 
będzie się dnia 91. b. m. wieczorek muzykalny w 
połączenia z przedstawieniem amatorskiem. Pro­
gram następujący: 1) Beckera, marsz, odśpiewa ehór 
stow. ml. handl. 9) Fierillo —  Besignation —  na 
wiolonczelę i filharmonię odegrają PP- M... i S.. 
3) Geneo —  Sałata włoska —  odśpiewa ehór Stow 
mł. hand. 4) .Stryj przyjechał* komedja w jednym 
akeie W  I. hr. Koziebrodzkiego. Początek o godzi 
nie 7ej.

* D/rekcja szkoły -/działowej żeńskiej pp. Be­
nedyktynek orm. ogłasza, iż na Anin 99. bm. roz 
poczynają się wykłady w tejże szkole.

* We wtorek dnia 93. listopada b. r. odbędzie 
aię w sali ratuszowej w Przemyślu 3. wieczorek 
muzyczny pod kierownictwom dyrektora artyst. p 
Ludwika Dietza.

* Najwyżzzem rozporządzeniem z dnia 9. b. m 
udzielił cesarz nadradcy i naczolnikowi departa­
mentu rachnnkowego przy e. k. wyższym sądzie 
krajowym wo Lwowie Budolfowi Lubiehowi w u 
znanin jego szczególnych zasług krsyż order" Frań- 
clsska Józefa.

* Cesarz udzielił Wiktorowi Lndkiewiezowl ka­
pitanowi 1. pułku lnżynłerji im. Franciszka Józe­
fa złoty krzyż ordom Franciszka Józefa.

' M i a n o w a n i a  w a r mi i .  Karol Ettmayer 
▼on Ad ilsburg kapitan I. klaty otrzymał tytnł ma­
jora ad honores z nwolnłonłem od taksy, Antoni 
Szabo, porucznik, tytuł rotmistrza, Mieezyzław Ma­
ryno wski psnsjouista wojskowy, napowrót stopień 
porucznika.

— Wiadomości policyjne z dn. 18. listopada.
Panu JLJ3. skradzioao z pomieszkania pod 1. I

uderzania, a zakończyły się o godzinie 4 -ront 90 , Lwów dnia 19. listopada. ( Spr awo  zdanie 
nad ranem znown silnem wstrząśnieniem. Zaledwie j i w o w s k i e j  I z b y  kupi eck i e j ) .  Ceny za 10

roztoczyło pogodne szafiry nad świeżą mogiłą, a na - mr ------  ------------- :
h ita m i n r^ r * -4 omim , złotego atoAez. O M r Prs7 nl Ch V  ż r 10*  f b r m j  zegarek z srabr- 
zaśpiował przoślkszzą jrzr izająrą pleśń, żegnającą "7 “  L i f t  kiom.
tak przodwezeżuio zgasłego, a nad rozkopaną m. Złożono w policji znalezioną na ulicy kartkę
gUą jodan z kolegów i. p. Stanisława, artysta dra- układu zaetawnicztga nr. 61067 na zastawioną 
matyezny Mareali Zboiński zabrał glos, i akreśliw- ** 9 złr. chustkę, 
szy pokrótee żywot i. p. Stanisława, podniósł jeg 
niespożyta zasługi około iceny narodowej na dwóch 
ważnyeh atrażuieueh, w Poznaniu i wo Lwowie. A 
dziej wzruszonym' głosom st łzami w oezaoh pod

eo uspokojoną Indnożć ogarnęła na nowo panika. 
Wśród nocy zaroiły się ulice zatrwożonymi mie­
szkańcami; na ssesężełe była pogoda i ciepło. Do 
tej pory opużeiło Zagrzeb blisko 1500 rodzin. Dat­
ki dla miasta wpływają w wcale pokaźnych cyfrach: 
areyka. Badolf przystał 1000 złr., miasto Serajowo 
1000 słr., gmina Waradsyn 9000 złr., Kasa oszczę­
dności zagrsebska wypłaciła w poniedziałek zrana 
960.000 złr. zgłaszającym się % książeczkami, a 
między temi sumy po 10.000 słr. bsz wypowie­
dzenia. JeżU trzęsienie się nie powtórzy, wyjedsie 
ban Kroaeji do Pesztn w celu stypulowania poży­
czki jedaego miliona n rządu węgierskiego.

— W pamiętnikach znanego publicysty mo­
skiewskiego Senkowskiego (baron Brambens) znaj­
dujemy następujący ustęp charakteryzujący, ezem 
był przed niedawnym jeszcze ezaiem ostracyzm 
cenzury moskiewskiej: .Pewien bardzo zasłnżony 
eonzor w jednym z moich artykułów, gdzia były 
słowa: „jeszcze sz czasów republiki rzymskiej, po 
nsnnięein Seypiona starszego*, przekreślił słowo 
jrapnbliki*, a napisał: „Imperji", ponieważ „o re­
publice w Moskwie mówić niewolno*. lany znów 
w artykule technicznym: „o krystalizacji cukru ws 
dlng metody Bonssoau*, i w tytule i w tekście po­
wykreślał najstaranniej naswlske Runsseau, zosta 
wiwszy tylko samo &., gdyż od czasów filozofa 
Roussesu nazwisko to jest w Mcskwie raz na zaw­
sze inkryminowanem. W tym samjrńi artykule, w 
wyrażenia.- „dośrodkowa siła wiroftCego koła* prze- 
mazał wyrazy „dośrodkowa §lłz“ 1 napisał na ma- 
ryginesie ołówkiem: „trzebaby tx jakoś nazwać 
Inaczej; dośrodkowa siła wydaje mi siię podejrzaną*. 
Innny ar reszcie w artykule [diii była mowa o 
gimnastyce, poprzokształoał wszędm wyrazy: „swo­
boda ruchów* i „wolna odaleś1*, gdyż „swoboda i 
wolność są słowa zakazane*.

— Słynne porohy dnieprowe, jak dono- 
zzą Petersburskija W domosbś, nie długo jnż izt- 
nieć będą. Ministerjum komunik- dla uregulowa­
nia żeglngl na Dnieprze, postanowili rzeczone po­
rohy zniszczyć i na ten cel wydano już około 
9,000.000 rs., ale porohy dotąd istnieją. Obecnie 
przedstawiono rzeczonemu ministerjum dwa projek 
ta, jeden inżyniera Mitrafanowa, projektujący urzą- 
dsenie szlns w tej części Dniepru, gdzie się znaj­
dują porohy — drugi zaś p, Jewreinowa, projek­
tujący urządzenie żeglugi parowej łańcuchowej. — 
ostatni projekt został przyjęty przez ministerjum 
i przedstawiony Badzie państwa do zatwierdnenia.

—  Dziecko z salami. W ostatnich dalach ze­
szłego tygodnia przejeżdżała przez „Porta Gari 
baldi* w Medjolanie kwitnąco wyglądająca mamka, 
która na rękach miała uiouowlę otulone w śnieżno­
białe pieluchy. „Jakiażto grzeczne dziecko, mówiły 
podróżni sąsiadki, że nie płacze*. O tak, nie pła­
cze nigdy, odpowiedziała m»n>łr troehę słodyczy 
wystarcza, aby je utulić*. „Pros^ paai na chwilę 
do biura*, rzakł w tej chwili celnik „Por‘ 7 Garl 
baldi*. Kobieta zbladła 1 po śoiślejezcj rewizji po 
kazało się, że dziecko nie było ezem Innem, jak 
paczką zawierającą 7 kilogramów bolońikich salami,

—  Now y motor. Przed czterdziesta laty, Jó­
zef Źoehowski, b. profesor gimnazjum w Szczebrze­
szynie i autor dzieł z zakresu nauk przyrodniczych, 
rozwijał w pismach czasowych swój pomysł zasto­
sowania siły elektro - magnetycznej do wprawiania 
w ruch maebin, a mianowicie lokomotyw. Obecnie 
we Włoszech na drodze żelaznej z Turynu do Mo- 
deny, inżynier Gaseo dokonał prób psroehodem, w 
którym wyżej wzmiankowany motor zastępuje w 
ddalaniu parę. Prąd elektryczny udziela się tu szy­
nom za pośrednictwem dwóch do u(ch dotykających 
dr-tów. Próba w zupełne-*-* udał' jlę^  Wynalazek 
tej, jeżeliby okazał się odpowiedniki w praktyce, 
wpłynąłby na znaezne zmniejszenie kosztów rnchn 
na drogach żelaznych.

kilogramów paritas Lwów. Według jakości:
Pszenica czerwona od 10-— do 10*60 zł., biała 

od 10-— do 10-60 zł., żółta od 9-75 do 10*90 zł., je­
sienna od — •—  do — •—  zł. —  Żyto od 9*60 do 
10-—zł., nowe od —-— do —*—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 6-75 do 7-85 zł., paztewny od 6* — 
do 6-50zt., jesienny od — •—  do—.—  zł.— Owies 
od 5 80 de 6-— dr. —  Groch do gotowania od 
9-— do 10-50 zł., pastewny od 7-— do 7-50 zł., 
nowy- od — •—  do —*—  zł. —  Wyka od 5-—  do 
5*95 zł. Bób od 10-— do 18-—  zł. —  Kuku- 
rudza stara od 7*— do 7-95 zł., nowa od 6'95 
do 6*50 zt. —  Rzepak zimowy od 11-40 do 11*60 
zł., rzepak letni od — •—  do — ■—  zł. —  Lnianka 
od 9-50 do 10 50 zł. —  Nasienie lniane od — *—  
do — •—  zł. Naoienie konopne od — •—  do —*— 
zl. —  Koniczyna od 35-—  do 40-—  zt. —  Kmi­
nek od — •—  do — •—  zł. —  Anyż od — •—  do 

- zł. —  Anyż płaakl od 37-—  do 37-50 zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 80 50 do —•—  zł. 
U s p o s o b i o n e :  Niezmienne.
W a l u t a :  Mark — . Rubel 1.18*/*. —

Napoleondor 9.37.

ZamakwtyiiuW d. 14. listopada. Od kilku
dni trwa u nas agzekuej wojskowa za podatki,

nlńsł mowea, ile dobrego zawdzięezają zgasłemu Przybyło do nas do 60 żołnierzy, którzy w spo-
U-tyści samij koleday jogo, — ile zabiegów 1 ‘ ru- sób prawdziwie brutalny obchodzą się z tymi eo
dów dla nich był-ponosił, ilt chwil ciężkłct s Jmi -la ich utrzymania gorżko praenją. Na nic nie fUjuchsa) erzikło'  wy*. minicurstwo”  sklrbn ~re
dzielił, ile dźwignął I wykształcił talentów. „Wzo- przydały się prośby i błagania osób obdążonyol kryptem z dnia 17 Lipca 1880 1 10398 w tej

HOTIL LAZABUSA: J. Mfihlbauor z Jaro­
sławia. C. Taubsy z Csernlowiee. M. Naglak z U- 
strzyk doi. B. Sehng z Wołoezysk.

TbIo o t  Gaz. Nar. i omal liaioioSr
Bada pańttwa jafi jeat urzędowo zwołana 

na 30. bm. Na dziennym porządkn pi rwszego 
posiedzenia Izby poetów drngie czytanie o 0- 
graniczenin ezynkowni. Minister Dnnajewski 
wniesie bndńet zapewne już na tern posiedze­
nia. Program zaś swój przedstawić ma dopiero 
gdy zażąda prowizorycznego przedłużenia pobo­
ru podatków. Przódy zniesie się z antonomisty­
cznym komitetem wykonawczym.

Koncesja, dana p. Mullerowi na teatr nia- 
mieckl w Budapeszcie na przeciąg trzech lat, 
znaczy tylko tyle, że dyrekcja policji nio nie­
ma praeciw p. Mullerowi. Lokalu p. Mil ler je­
szcze niema — a sprawa lokalu tego musi je­
szcze przejść przez magistrat i Radę miejską.

Pociągi kolejowe.
P o d ł a g  s e g s r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LW OW A:
DO KRAKOWA: o godsinie 10 min. 10 prsed północą 

pociąg pospieszny; o godi. A  min. 63 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 3 minut 9 po południu pociąg 
mięcssny.

DO CZERNIOWIEC: o gods. 6 min. 80 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 1S min. 10 rano, pooiąg mięszsny, 
o gods. 11 min. 10 w nocy pociąg mlęsiany.

DO PODWOŁOCZY8K: ■ głównego dworea: c gods. 6 
ruto, pociąg pospieszny; o godzinie 18 minnt 80 
po połnd. pooiąg mięessn^ o gods. 10 min, 81 wie­
czór, pooiugjnieszuny.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o gods. 6 min. 17 rano 
PRZYCHODZĄ DO LW OW A:

Z KRAKOWA: o godz. S min. 40 rano pooiąg pospieszny 
e gods. 9 min. 97 wieczór, pociąg osobowy o gods. 
11 min. 90 przed południem pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 min. 60 wieczór, pooiąg pospieszny, o godz. 
8 min. 60 rano, pociąg mięuany; o godz. 4 min, 19 
po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dwoneo w Podzamczu: o gods 
8 min- 18 rano pociąg mięszany.

Z CZEBNIOW1KC: o godzinie 10 min. 8 wieczór i»ociąg 
pospieszny; o gods. 4 min. 5 rano, pociąg m izany 
o godz. U min. 59 po południa, pociąg mieasaiu.

Z l  STANISŁAWOWA: na S tryj: o godsinia 8 minut 44 
wieoiór.

Lwów , i  lzbv Radiowej, 19 listopada.
I. A k e j e  aa s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolei galio. Karola Ludwika. . 374 —  977 —

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 165 —  168 —
Basku hypot, galio, po 200 zł . 391 — 296 —

„ kredyt, galio. po SCO zł* 250 —  255 —
II. L i s t y  z a s t a w k i  s a  100 słr.

(bez knpoLU dążącego),

SI
okres.

97 —  98 —  
91 25 92 26
07 —« Oft —

101 50 102 60 
97 2ó 98 25 

10) 50 103 —

Gospodarstwo, przemysł i nuWe,

Z powoda pewnych wątpliwości podniesionych 
przsz krąjową dyrekcję skarbu w Wiedniu eo do 
formy i ostemplowania deklaraeyj towarowych, ezyli 
ars konwojowych (Waerenerki&rungan odsr Gn

rom był nam, raekł mówca, w pracy i poświęcaniu, [ kłopotami, zmartwieniami z przyczyny chorych dzie 
i wzorem wieesuym pozostanie jak praoowaó nule-1 ci, kobiety, które poszły prosić bądź o odwołanie 
źy*. Wasngf"»*, które mowey nie pouwoliło łez:chwilowe egneknojl, bądź o pozwolenie z przyezy- 

sstt oft lo wszystkich; miloźć i cześć, o ny ciężkich czasów spłacania ratami podatków za 
jakiej mówJl w imieniu artystów, że otacza mogiłę 1 . kwartał, lub toż zaległośol z winy tylko nrzę- 
ś. p. Stanisława, njawniła się na twarzach wszyit-: dn podatkowego wynikłych, zostały wyszydzone i
kk*: bliskich, srodtc bolejących nad nicpowetowa 
tą otrutą, i dalszych, którsy zmarłego może zale 
dw » kilku razy w życiu widzieli, a nauczyli się 
go kochać | poważać. Wieńca łzami zroszone padły 
t*  hMttą złożoną w ehledns łono ziemi, a za 
ofiwilę urosła na ńlej rękoma obecnych nsypunu 
^ogiła. Wszyscy co ją sypali, rsueili w nią nicn- 
gojoną boleść, be zestawiali tam bliżsi nlslitożsiwą 
rąkąźmiaroi stargany tańcach pięknych marzeń i 
s io * " *  ńadzicl, wszyscy perłę sztoki polskiej, — 
a Otaźe w praysztośol i chlubę narodu 1

*  ^ rc7pominamy, że dziś przedstawienie opere- 
tki n ° b r o d y *  na dochód p. Skalskiego. Jn- 
tr« piorwszy występ primadonny panny K a m i l l i  
K o t k o w s k i e  j w oparzę Donłzettcgo „Luc i a
di L a m e r m o o r * .

* Tadeuszu B o m a n o w i o z a  o sta-
ols Królestwa Polskiego przed powstaniem r. 1830, 
jprzńowauy głównie na podstawie dzieł Mochnac-

* Skarbka, odbył się w środę wśród n działa 
b»rd*o licznej publiczności, która zapełniła całą 
sałC J* n*Zową. Kobiety nasze na dwóch pierwszych 
odcOTth dostarczyły llczuiejszego kontyogcnsu, 
anlżta^sęzczYgnł ■ młodzieśy stosunkowo było ma-

prawie wyrzucone z urzędu podatkowego
Szczególnie niejaki p. K. odznaczał się nie­

świadomością przyzwoitego zachowania się w obee 
strony Interesowanej, a przecież temn pann powin­
no być rindomem, że na grzeczności osobliwie 
w obee dr m nikt jeszcze nic nie stracił I —  Ale 
wracając de egzekucji wojskowej na Zamarstyno- 
wie, dodać muszę, iż dzieje się to w chwili, gdy 
epidemia 1 ta rozpostarła swoje skrzydła, w chwili,

sprawie jak następuje:
1 . Każda deklaracja dla towarów przeznaczo­

nych do wywozn, bez różnicy, ozy takowa aporzą 
dzona na formularza przepisanym §. 48 instrukcji 
dla urzędów wykonawczych z roku 1853, ezyli też 
wystawiona w farmie Usta frachtowego według 
ogłos«enia z dnia 16. kwietnia 1854 (D<- a. P> 
nr. 93), — musi oprócz dat wymaganych przy liżcie 
frachtowym, zawierać także te nazwy towarów, 
jakie dla eelów statystyki handlowej oznaesone są 
w spisie B instrukcji o sporządsauiu wykazów ru­
chu towarowego (Dz. rozp. nr. 49 ex 1878).

9. Powyższa deklaracje są, 0 ile takowe prze­
dłożone zostaną równocscśnle % ostemplowanym 
pocztowym listem frachtowym, w myśl poz. tar. 44

Peeter Lloyd otrzymuje wiadomość, fie w 
wiedeńskich politycznych sferach są przekonani, 
i i  gabinet Ferryego nie ntnyma zię długo 1 
wkrótce netąpi miejsca gabinetowi Brizsona, 
złońonemn z jeszcze radykalniejszych żywiołów- 
W  Berlinie są jednak innego zdania. Wedłng 
relacyj Gazety Kólońśkitj i  Berliner Tagblattu 
są tam przekonani, i i  Ferry przetrwa a i do 
nowych wyborów, poczem Gambetta obojmie ster. t m iA !

Napoleondor .
_  . . Fótfmpeijał rosyjsu
Zagrzeb  1 ». listopada. Ruch budowm- Rnbel rosyjski srebrny 

czy postępuje mimo słoty. Lutytuta finaneo-j  ̂ papierowy
we uchwaliły prosić banku narodowego < marek niemieekiek 
podwyższenie dotacji tutejszej filii jego o ■ ®re*)r0 
2 mil. złr.

Budapeuzt 18. listopada. Posiedzenie Izby 
posłów; rozprawa budżetowa. Bitto wy o- 
dzi, że dawna fuzja (lewicy z deakistomi)

Tow. kred. galie, 5 prefc. w. »

" * ł  a• ■ 1 ® .
Banku hypot. gake. 6 pret,

„ „ „ 5 „ wylos.
Galie. Zakł. krea. włok. 6 piet.

m . L i s t y  d ł u ż n e  s a  100 dr. 
Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 92 — 94 —
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie 98 —  99 —
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/, 100 —  102 —
Potyczka krąj * r. 1878 po 6 nr, 100 —  101 50
Losy miasta Krakowa . 19 50 21 50

„ „ Stanisławowa 27 50 25 50
V. M o n e t  f .

Dukat holenderski , 5 52 
ł> 54 
9 84 
9 6e 
1 57 
1 18 

57 70

5 62 
5 64 
9 44 
9 74 
1 71 
1 20 

58 40

Kupony w srebrze
99 50 100 50 
99 25 100 25

ADRS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 18. Listopada 1880.

w następstwach swoich okazała się wielfcn ^  krea^S j*i78 .25M t W w S S ^ S d ,'
błędem politycznym, albowiem głównego ce-1 Anglo-austr. 120 —
lu, t. j. wzmocnienia podstawy prawno-poli-1 Kolej Kar. Lud. 274 —
tycznej, nie dopięto, a stronnictwo niezawi-< gołej Połnd. 87 50
słości (skrajna lewica czyli koszutowscy) *7  —

i. • • 1 n j  i  r • J/: Węg. Nordortb. 14b —
spotęzmało. Odrzucam przeto fuzję, a pra- 7^ . obi. P. w zł. 84.50
gnę utworzenia stronnictwa trzeciego, które- Węg. kolej zuch. 150 25
goby zadaniem było utrzymanie podstawy -tentu węg. 670107.20
prawnopolitycznej (dualizmu). Tisza odpo Bankrerein 145.50
wiada: JeżeU stronnictwo n ezawisłe spotę- Lo*y w« ł#r- 109.—

gdy nędza pannje ta w tym roku większa jal uc. r. ustawy ełowej wolne od nalleżytośoi stem- 
gdzieindziej, a niedołęztwo 1 lenistwo tntejezej | płowej. Uiyte jednak do tego formularze listów 
zwierzchności gminnej, t. j. naczelnika gminy, ni<•! Jrachtowych mają dla n*y»kanla Uwolnienia od opłaty 
zapobiega w niczem ani nędzy, ani epidemii, ani ,t.mplowej, mieć napis: „Deklaracja towarów dla
egzekucji! Wiemy, że podatek trzeba zapłacić, 
lecz możeby się znalazł luny środek łagodniojszy 
trochę od tej egzekucji .wojskowej awanturniczej, 
hulaszczej, którą nam urząd podatkowy każdej je- 
sieni i wiosny nasyłał 

— Z Zagrzebia piszą pod datą 17. b. m. 
o godzinie 9. wieczorem: Wczoraj dnia 16go w 
noey przebiegły pod miaatem ostatnie zda się re- 
miniioąncje podziemnego igrzyska. W  dwie minnt | 
po północy nastąpiło silne ndenenie, poczem w 
krótkich odetąpaoh ezasn dały się eznó mniejszo

wywozu" lub podobny inn7 napis, dokładnie uwi 
doczniająey przezuaesenie tego lietu dla eelów ma­
nipulacji cłowej, — musną być nadto przez wyii 
łający urząd (cłowy lub pocztowy) oblltcrowanc i 
następnie do udokumentowania rejettrn użyte.

Co się podaje do wiadomości pp. kupców i 
przemysłowców.

Z Izby handlowej 1 przemysłowej.
Lwów dnia 15. listopada 1880. .

Prezydent: Sezr- - * :
E. Simon m. p. _________ A  Bodyńtl m. p.

>.! Wiedeń 17. n ap ad a .

»oW8zechny d h g  pań­
stw* (na lo o  zhr.)

■eoły w tank. s pro.
* w**bue 5

soft-00*  po lSOał.Spr.
t s lo ta  l i  p n  . . ”

ObUgacje indemsisacyjiis 
( i  100 złr.)

JSS8SŁ ::
'sos publiczne papiery. 

* * g " 2 ha*i«tafta*«P».po

< « ę 2 ^ t k e L Pi i a ° i l

f«ookapośj'B' kaj po4*/»fr. 

^ Akcje bankom.

| P^fJ^J^WydlahauiUn

I g ^ k r a d j r w  SOÓsir. 
feta *  eskort, utuc tn>ł- 

f# 500 sir..................

pta oą | Sąda. 
słr. w 1

72 S.
73 2f

72 35
73 40

122 7ó 123 25 
13060131 — 
133 40;i84 —
1 7 3 - 
143 —

10755

173 60 
143 50
8680

99 —
9760

107 76

19326196 76 
109 — 10950

11830118 70

2* 4Ł,«83 60 
9682*1258 50

780 -|7W

Galicyjski bank kipoteosny
po 200 sl......................

Bankn anst.-węgierskiego po
600 sir..........................

Dnionsbank po 100 jtr. 
Yerkehrebank pow. po 140 st. 
friededski Bankreroiu }4 100 

sir. w.  .......................

Akcje kolei.
Albreohts po 200 sir. . ' .  
AlfCldskicj po 900 sir. subr. 
EUblety „ 200 „ „
Ferdynanda pótnoenoj po 100

■Ir. m. k ......................
Frsnoissks Jósefs po 200

■i. w. a . .....................
Kolei gal. Karola Łnd. po 200

słr. m. k.......................
Morawsko - Ssląska (central.

po 900 sir. . . . 
Lwowsko- Csemiow. - Jasika

po 200 s ł . .................
Auatr. p6i. Zach. po 200 zł. er.

» » ! • * • „  200 „ 
Rudolfa po 200 sir. srebr. 
Siedmiogr. po 200 sł. w. a. sr. 
8taatsoisonb.-Ges.200 sł. wo. 
Bfidbakn po 200 sł. sr. . 
Tnunway wio4. po 170 ał. 
Wfgiersko-gslic’ sk* *

po 100 s ł r . .................
Węgier. piłnoo.-wecj ed. pw 

100 złr. srebrom . . . 
Węgier, sachoda. (Waetb.) po 

200 sta. w. a. . , . .

7 6 -  
1E 60
203 96 203 75

1UO —

ptaoą | *%de. 
słr, w s.

 I __

819 - 8 . 0 -  
110 10 26 
130 25131 —

1 4 5 - 45 25

76 50 
155

H U  -

174 75 17526

272 -  27250

1360 1425

16560166 — 
180 60 131 - 
21450215 - 
164 717165 — 
188—1138 50 
27.7 75 78 25 
88-1 8850 

203 76 AM i

145-14550

14450145-

150--''50 50

w.a.
wa.

L i s t y  z a s t awne  
(za 100 złr.)

Bcdencred. allg. Sster. S pr. zł. 
.  spł.wS81at5pr.

GaL Tow. kred. siem. 4 pr.

Galie. l>ank kipot. 6 pr. wa. 
„ Zakł. kr. włoś.6 „ »

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr. 
s „ • w- 5 •

Obligacje pierwszeństwa 
kol (za 100 dr.)

Albrechta po 800 sł. 6 pro. 
srebr. w. a , ................

AlfSldska po 200 zł. 5 pr. 
srebr. w. a...................

Czeska ■ 800 słr. er. w. a.
Elibiety po 6 pro. sr. . .

„  em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
„  „  1870 5 „ „ „
„ .  1872 5 , „ »

Ferdynanda pół. 5 pro. m k. 
„ ,  5 ,  w.a.
■ _ 5 „ srobr.

Gal.K. Ł. 300 sł. 5 pr. er. w a. 
„ H. em. 6 pre. .
„ m . em. 1871 300
„ lY .e .s  800*1.6 pr.

Łwow.-Cier.-Jass. L  em. 1845 
800 sł. 5 pro. sr. w. a. .

Lwow.-Cser.-Jas. IŁ  em. 1867 
800 Ił. 5 pro. sr. Wi a. .

Łw.-Cser.-Jass. QŁ em. 186S 
800 zł, 6 pro. ss> w. a ..

ptaoą | Sąda. 
złr. w. a.

117-11720 
100 — 10060 
91 75 92 
9720 97 60 

1017510225 
97 60 9850

1016010180

8821 8876

88 80 89 20 
9450 94 80 
97 71‘ 98 - 
97 - l « r * o  
99 JO 10) 

1015010 
105 4010580 
102-1 — 
105- 10660 
104 -  0450
 108 —

101 75 02 26

90 95 90 50 

96 — 96 50 

8960 3 0 -

Lw.-C«er.-Joss. IV. om. 18T„ 
800 zł. 6 pt°- *•  » .  a .. 

Budolfa po 800 w.a, 5 pr.
■rebr. w. ** • * . . .

Rudolfa em. 1S69 po "JO ił.
5 pro. er. w. *• . . .

Rudolfa em. 1872 po 300*1.
5 pro. er. w. z. . 

Biodmicgrodskioj sa 800 złr.
6  ...............

Papiery loteryjne
(sztuka), 

gakłtd kred. dla han. i pr*om. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Insbrnckie prom. poi. . . 
Keglerieb po 10 sir. m. k. 
Krakowska po 20 *bp. n,. 
Lnblańska prem. poi. . . 
Bndsidski* * L .................
Palffy po 40 złr. m. fc. . 
R idolfs po 10 złr. m. k. .

Salm po 40 zł. m. k. . 
Bolnogrodslde prem. po i.. 
gt. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowsko -(poiyosko) 

po 20 słr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 j >. ‘ fc.
tTindi bgrlfi fo  20

Dewizy S-mitsięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fo t utarł.
Porył 100 fraol r  , . .

ptaoą | Sąd* 
itr w.

89 60

9 4 - 94 60

9 3 - 93 60

92 7f 93 25

80 90 8130

178 17850
38ŚO! 3950 
25 26 — 
16 W,1 . 7 -  
19 76, 20 15
2360
88
87 -  
18™ 
60 - 
22 —  

47 75

2350
8 2 -
4150

57 35 
573! 
5735

1 —
3850 
S7 50 
1350 
51 — 
22 50 
4825

2450 
33 — 
4250

57 15 
57L5 
5' 15

żniało, to dlatego, że umiarkowana opozycja 
(liga opozycyjna i luini) sprzymierzyła się ze 
stron ,'ctwem niezawisłości przeciw rzędowi. 
Położenie finansowi rząd uregulował, a wy­
borami tak pokieruje, aby uę istotna wola 
narodu jasno i otwarcie zamanifestowała. 
Rząd zaproponował fuzję, odrzucono ją, a 
więc rzecz skończona.

Belgrad d. 18. listopada. Mianowani 
przez rząd serbski trzej delegowani do pod­
jęcia na nowo rokowań w sprawie traktatu 
handlowego z Austro-Węgrami, otrzymali 
rozkaz udania się do Wiednia. Jako dele­
gata do komisji nadduuajskiej zamianował 
rząd pułkownika inżynierji Nikolicza.

Berlin d. 18. listopada. „Nordd. Allg. 
Z tg.* oświadcza, że wobec ogłoszonych roz- 
ma ych petycyj w sprawie żydów, upowa­
żnioną jest do oświadczenia, że żadnej z do­
tyczących tej sprawy petycyj Bismarkowi nie 
doręczono.

Paryż 18. listopada. W senacie Fres- 
neau rozwijając swoją interpelację, oskarża 
rząd o naruszenie ustaw szkolnych z roku 
1850. Ferry staje w obronie rządu. Brun 
i Bocher popierają interpelację. Garardie, 
Buffet i Baragnon otrzymują wezwanie do 
porządkn. Interpelacja pozostała bez wszel­
kich następstw.

W tautrze hr. Skarbka.
Dziś, w piątek dnia 19. listopada 1830.

Na dochód Tadeusza Skalskiego
s i w o B M o n r

Opera komiczna w 4 aktach przez H. Meilhae 
i L. Haleyy. —  Mnzyka J. Offenbacha, 

Przekład Ł. Matnazyńakiego.
Peezątek e godzinie 7mej wieezór.

W  eobotę dnia 20. listopada 1880. 
Pierwszy występ

panny Kąmili Morzkowskiej primadonny
w operze Donizettego

Łucja z Lammermoru-

117 35:117 55 
4630 4680

Przyjechali dnia 19. listopada 1880. 
HOTEL ŻOBZA: St. hr. Badeni z Badzie- 

chowa. A. Garapich z Hinboczka. T. Kielanowiki z 
Kozłowa. K. Thadee Styczjrfiikl z Bord ,ux K. 
Gnizmann z Oedenbnrga.

HOTEL LANGA: M. Qnittaer i E. Knoil z 
Wiednia. J. Grohman z 8eh6niinde.

HOTEL ANGIELSKI: J. Bejzym z Czerem­
chowa. A. Ujejski z Denyiowa. F. Gurawski i M. 
Kopaezyńtki ze Stuiilawowa. A. Zokrzeweki z 
Wołynia. J. Au z Dublan.

HOTEL WARSZAWSKI: J. Moriewfoz z Woł­
ki masow. B. Felluer de Feidegg a ŻółkwL

252.50
Unionzbank 109.70 
Nordbahn 244 25 
Koląj Alfóld. 15450 
Kol^ Lw.-ozer. 166.— 
Wied. ComunaL 116 90 
Galiz. indemnis 98 50
Kolej ziedmiog. 106 70
Losy tureckie 14 40 
Repy. rubel pap. 1.18.*/4 
Marki niemieckie — .—  

silne.
W ledeśk d 19. lUMpada

godzina 10 minut 42 przed południem:
Akoje kredytowe 285.30 Anglo-austrjao. 12175 
Kolei Kar. Lud. 275.25 Kolej Połudn. 88 75 
Unionsbank . 1)0 40 Napoleondor , 9.87 
Bosyj. banknoty 1 8*/, Usposobienie: silne. 

B e r ” «  d. 18. listopada 
godzina 5 minut 30 po południu:

Rosyjs. bank. 205.—  Akcje kredyt. 489.—
Lombardy in2.— Galicyjskie 118/0
Kolei Rumuń. 53.10 Anstr. bankn 172.70

Knun g&lie. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5 °l, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . , 9 7  25 88 —

47, Listy zastawne opróo: kupo­
nów 100 złr. po . 91 25 92 —
Lwów, dnia 19. listopada 1880.

t
zmarła w Lataczu
Paszkowskich

Daia 17. b. i

Helena

Im m rn  Ir. M etafcla
w 66. roku życia, zaopatrzona św. Sa­

kramentami.
Pogrzeb do grobu familijnego, w 

Korniowie odbędzie zię 22. b. m. o go­
dzinie 10. rano, na które rodzina za­
prasza.

Antoni Lachowicz,
ulica Jagiello iiska N r .  7 ,1. piętro,

doktor medycyny 1 ckirmrgll,
przyjmuje chorych rano od godziny 9 —  10, po 

południu od 3 —  4.
Ubogich bezpłatnie od 8 — 9 rano.

Indeks uniwersytecki
zgubiono na Krakowskiem.

Uprasza się takowy zwrdaić Antoniemu 
Teleśuckiemu w Administracji „Gazety Naro­
dowej*.

— mmę— zmwz— wam— BsmaBBi?Eaigfc3E3KsaKKsaaaai

N ie c h a j n ik t  n ie  z a n ie d b a  sposo­
bności, zamówienia sobie ua próbę numeru na­
der ciekawego dziennika dla spraw finansowych: 
„Der Kapitaiist* (Informationeblatt dla prywa­
tnych w sprawach finansowych). Redakcja we 
Wiedniu, Kohlmarkt 6.



Wyszły dla wszystkich potrzebne i ] 
pożądane rady, pod tyt.: !

Zaraza błunićdwa czyli Dyfterja,
podług dr. Oertla i Steinera dla wiado­
mości i prz-itrogi trołkliwych ojcó' i 
matek.

Cena 60 c l — Dostać można wt 
wszystkich księgarniach. — Zamówienia 
wprost za pr icazem pocztowym odsyła 
f.anco.

Juliusz Wildt,
8968 księgarz w  K rakow ie. 1—3-jj

przez
Prx e wyborne
„S U E Z “ sprowadzane

GRBATY
chińskie

a mianowicie:
3661 9—-? Cenast */, kilo
Nr. 1. T a s z n , żółto riato-

wa aromat.........................zł. 4.40
Nr. 2. J n n to J c za a , biało-

kwiatewa arom. . . . .  zł. 8.60 
Nr. 3. N a n d a y n , czarna aro­

matyczna .....................  zł. 8.—
Nr. 4. S o i e k o i g , czarna

mało narkot....................... zł. 2i >0
Nr. 6. C on jgo , czarna familijna zł. 1.80 
Nr. 6. W y s ie w k l z herbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wymewki snąjlepssych

h e rb a t.............................zł. 1.60

K f t W A  po tanich starych oenaeh,
najtaniej w handlu,

St, Markiewicza
we Lwowie, w Synku l. 42.

Osoba w średnim wieku
poszuka,,, miejsea a a  g o ip e d y n ię .  

Bliższa wiadomość: poste restante
Lwów. Główna poczta. E . 8 .  8988 1—2

A stm a
Szybko i pewnie działający środek

lecony, wysyła 
nadesłaniem należytośoi 2 zŁ 60 ct. 
lab 6 mark. 3601 2—16

A. Krasoyecz,
aptekarz w Gleichenbergu (Stjd*-) 
Skład we L w o w i e  w apt. Z. 

Rnckera, w Krakowie w apt. Trau- 
czyńskiego.

RESTAURACJA
w ogrodzie Strzeleckim

w  K r a k o w ie ,
do wydzierżawienia od

1. kwietnia 1881 roku.
Warunki dzierżawy i wszelkie bliżsi* 

wyjaśnienia udziela sekretarz Towarzystw i 
Strzeleckiego. 3912 8 - 1 0

i n d n o j  K a r z y c k L

ZASADY
NAUKI SPOŁECZNEJ

esyli
R e lla J a  f lz y e z a a , p łc i  w a  l  

prayrodzona. 
rozprawa o prawdziwej przyoiynie 
trzech głównych społeoznych klęsk. 
U b O atw a , l l e n ę d a  i  c e li­
b a tu  i o środka zaradczym na 
ilś  przez

Doktora Medycyny.
] raekład z 18 wydania angielskiego 

8ka str. 603.
Cena zł. 140, z przesyłką pod opa­

ską zł, 1.70.

Skład główny
w Księgarni Polskiej

w e  L w o w ie .
8697 2—i

Cognac francuski
wprost z Cognacu

bardzo stary, uznany jako karaoyjny, poleca

P W  Królikowski
we Lwowie.

Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha

w e  L w o w ie  _
utrzymoje na «tł«zd ; T  oddziela D
osobnym 3651 2—?

Domowe apteczki
homeopatyczne

! dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
1 siankach tak wyrobu własnego, ja- 
I kotei sprowadzano z Cóthen i Lan- 
| gensalzs; oraz wydaje takie po- 
) jedynczs środki homeopatyczne.

Woda i Pudry ;’o zębów
Dr. P I E R S I

■i faku ltetu  medycznego w Paryżu  o. itfeii
8, n a  p ła c n  O p e^ y  vr «  a r y łu .

M E D A L  Z A S Ł U G I przyznany D O K T O R O W I P IE R R E
na |yst:JW»€ wiedeńskiej, najwyższa aagro>ia przyznane środkom 

toaletowym do zębów. 3403 7—24

mało używane, z palisandrowego drzewa, 
najnowszej konstrukcji, z fabryki p. Sei 
’srta z Wiednia z wszelkiemi przyborami 
oilardowem<; jeden za 180 złr., a drag. 
z» 260 złr. są z wolnej reki do nabycia.

Bliższa wiadomość: S. Turski, ke-
iarnia we Lwowie. 4000 '1—2

Ogrodnik
który ukończy! 
Czechach,

Materje jedwabne,
A k s a m i t y ,  B r o k a t y ,

Yelour frape, Sicilien, Sarah Satin itp.
z pierwszorzędnych fa b ryk  Lyońskich , 

poleca  najtaniej

Magazyn SCHAYERÓW
W ©  L w o w ie .

z dobremi świadectwami, 
kurs botaniki w Pradze w

chmielarz czeski,
z dobre u.. świadectwami długoletniej pra 
tyki w Czechach i Galicji, poszukrjo u- 
mieszczenia. Łaskawe oferty adresować 
R . rs pjste restante Podkamień obok 
Rohatyna. 4004 1—2

S O Ł I T U B i t
leczy i listownie D r. B L Ó C H  

Wiedniu,
l a n a a n m

Praterstrasse 42. 
BU

W y b o r n e

Wysiewie i z herbat
pół tilo zł. 1 O

K o n ia k  francuski
pod gwarancją ;a pr rdziwość, przyda 

jący się do; knracji fraszka 1 sl.

Rosol«sy i Likiery
ź fahryki JE. hr. Potookiego 

p. Jo ca

Karol Klimowicz
ul. Wałowa Nr. 11. we Lwowie.

DOSKONAŁOŚĆ.

W ODA UNiyrcttSALNA
P A N I S. A. A L L E N ,

DO ODRO D ZENIA  W ŁO SÓ W .

Nadaje bez zawodu siwiejdcym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem je j działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym pocbbne preparaty. V\ oda p 
S. A. lLłe nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów, w  składach perfum i aptekach 

Główny skaad i faoryka w  Londyniu 114 & 116, Sonthampton Row.
We Lwowie w aptece p. Mikolascha i -» magazynie p. Strzyżowstdego,

38S>> Trzy wielkie medale zasługi!
za śrouki desinfekCjjne znakomitej d ibroci, mianowicie

J A a d z i d l o  a n t l m i a z m a t ^ c z n e .
Od czasu jak naukowe badania wykazały, że główną przyczyną óho- 

rób epidemicznych są zaraźliwe miazmata unoszące się w powietrzu, od 
tego czasu dokładają wszelkich starań nad wynalezieniom środka uisz- 
oząoęg * tw~ y a zdrowiu ludzkiemu nieszkodliwego. Jednym z tych 
środków jest właśnie k a d z id ło  a n lim la z m a ty c z n u  które bezwa­
runkowo jest najsilniejszem ze wszystkich dotyobozas znanych środków 
desi;ftkoyjno antimiazmatyoznyoh, radykalnie oezyszoza i odświeża powie- 
t. te i posiada woń przyjemno-aromatyczną Pr ae pys kiem zaleca się
dn xau ni , przy chorych na ty fas, ospę, kar, szkarlatynę, dyftetję itp.
Skraniaó odzienia chorych i dzieci udających się do jzk. ,y i pow ,™ ’ - 
cyoh ztamtąd. Flaszka 50 c t ___________________

Ocet desinfekcyjny.
Ktokolwiek chce uniknąć przeniesienia zarazek i rozszerzenia chouo 

nagminnych obowiązkiem jego ji t zaopatrzyć się w o c e t  d e a in fe k -  
c y jn y , który w zastosowaniu jest praktyczny i w skutkach nadzwyozaj 
doniosły. Flaszka 50 ct.________________________

W yszło już dzieło pod tyt.:

P A M I A T K A
lodróży cesarza Franciszka Józefa I, po 
łalicji i dwndziestodniowego pobytu Jego 

w tym ^ u zebrana i ułożona przez ale 
ksandra Nowoleckiego z Sma portretami. 
Dzieło to obejmuje 16 arkuszy druku w 

dużej 8ce.
Cena na papierze zwyczajnym zł. 1.60, 

zaf na • elinfe zł. 2:

Również wyszły już
trzynasty rok wychodzące następujące

kalend rze
n ie ła d u  A .  N o w o ie c k ie g o .

1J lllustrowany powszechny zawie 
rający w sobie oprócz zwykłyoh części 
kalendarskich, część literacką: Chronologia 
wypadków histo.ycznych w Polsce od roku 
1630 do 1876. Dwa ostępy z pobytu ce­
sarza Franciszka Józefa I. w Galicji, Kra­
kowiaki odśpiewane w teatrze lwowskim 
aa cześć Najj. Pąua, kantata zaś w dnia 
przybycia cesarza do Lwowa. Rozmaitości 

Cena 50 ct. I
2' Kalendarzyk pugilaresowy z doda 

niem króciutkiej biografii hr. Włodzimie 
:za Dzieduszyckie i \ Cena 25 ct. : ozdobną 
kładką i zloconeui brzegami 36 ct.

3 Kalendarzyk kieszonkowy [minia- 
turo wy] 18 ct., oprawny w skórkę'ct. 40 

*j Sdęnpy na jedn a rkuszn ozdo 
biony portretem hr. Włodzimierza Dzie 
duszycHegó c 26 Barkowy na kartonie 
ct. 2b Wszelkie zamówienia i przesyłki 
pieniężne na „po' yższe dzieło" i „Kalen 
darze" W tesować należy: B iu r o  u n le -  
sx cx eA  nauczycielek i nauczycieli S e ­
le n y  Af< , ro ,e  k le j  w Krakowie ulica 
Gołębia niższa nr. 181. 8999 1—6

I

TROCICZKI desinfeKcyjiie
zyskały powszechne uznanie za swojo znakomite skutki, gdyż pizy pale­
niu się wydzielają z siebie gaz niszczący wszelkie zaraźliwe miazmata u- 
noeząne się w powietrzu Pudełko 10 ct.

J u n  M h n a t o t r i c s ,
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i zaprzysiężony chemik sądowy.

Lwów, ni. Kopernika 1. 3. 887* 3- ■?

Magazyn towarów blawatnych i płócien
BAZYLEGO T0 WARN1C K 1EG0  Następców

Mjwów, Młynek l £2.
^  poleca pfc cenach umiarkowanych w największym wyborze Łososio-pstrągi

1 tunt po złr. 1.50, wyseła pocztą co 
iziennie Zakład sztucznego chowu ryb 

RUDZIE, poczta Cieszanów. 8931 3 8

P r ó b y  n a  ż ą d a i l e  I r r n k o .

s w t n i i

m U T R E I N I G U N C S P U L E N

Nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych iu|ptsqcyj, nżywane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciaia, przeciw zim­
niej, chorobom organów piersiowych, chorobom uaskórnym, ohoroljo dci- 
nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dzieoięoym, chorob- r- kobiecym 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając brew, żaden środek le07~i- 
czy nie jest tak korzystnym a przytem zupetnie nieszkodliwym, ażeby : 

Z i T W A B D Z E I I E  
usunąć, to niezawodne źródło prawie wszyłtkich chorób. Z po ode żł się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci Chętnie zażywają. 3633 1 6

Pudełko zawier jące V  plgHlek „sztuje 15 e t ;  rulonik zawie­
rający 8 pudeł t zatei i 20 pigułek, kosatuje 1  ilr .

P l* 7 a a t s s ik ir a  UprRłłW się P. T, Publtcsność* sieby wrrsiule ósdnno Neustcinn o- 
•Ł AZiCoIjAUJJII'* eakrsonych piff-iłek iw . EUbi«ty i bncsyc to . c*y dotycząca pu­

dełku snwiuięte ey w rierwony pnpier, opelri»ne sf, 
e T J *  mojk atsrks ochronna i podpisem firmy apteki „sam hei-

VP, lihcn LeopóM1* we wiedn u, Stadt, i oą to csyli p;jarki
,ó e s m f ■,? ocakrtontf, gdyi li tylko te posiadaja powyższe wła- 

-  śoiwoóci li tylko za te się gwarantaje, nal-ży kupo- 
waó złych lab ni- maja ych żadnego skutku pigułek na- 

, óladowaaych i fałszywych. Na owinięcia wraz z prze- 
) piaem użycia opatrzone są obocznym podpisem.

G łś w u y  skład we W k d n i U : „Apotheke zum heil. Leopold 
Ph. Neustein, eg Plankengasie i Syiegelgasse 6, i we wszy.tkich znacz­
niejszych aptekach wr Wiednin i n i prowmcii. 3613 2 6

Wr4* ^

Ortisinw i S Ł s *)},
fiesotatoohts-KrankiMłtaa

H c d .  D r .  B i z e n i ,
WlfliM be- ai««K  *(Mc. gsoriltŁ 
ZUir* , IW ańM  - Błmw łł* 
• w i i ą l Ub anstn M< Ktcisisr um  

mp stf+mlAtt* _ JReaacWrsft 91S»
UsiiU (Mtl~*,tU)r. 

Zaą MtMnąvwf*b**brtiiMtss-
JJltji, ainkcit WrSł, -uat -forjt. ■ej*r. BIśmi Mi kont ełr 

ł»» m*. - qi> 
“ i.k.mSm tf *

_  P R A W D Z IW E  .

PIGUŁKI JMnUSflNA
„  Pt Akri j n  MOULIS.

najlepsze ze Środków czybtczącyćh i pirze- 
“ W  Jj^«ych krew we wzzelkich zła- 
boeśUeh - lego przymiotu, skrofulicznych, 
] iry- sk' pkórnyuh 1 tepeuciu
krwi. 8195 g__j

Układ główny w Paryżu n i Arthaud 
Mor Im , aptekarza 8a v 4d|ęs Louis 1«

W żadnej izbie chorych i dla dzieci
nie pow inno brakować

spirytusu Bitmera z szp; ek sosnowycii
fBittr.ers Coniferon Sp-it.)

Jest to  destylowany produkt z m łodych s tpi ■ 
lek  sosnowycn, zawierający jku teczue części sk ła­
dow e w czyeto-o iic"iiozi yno skoncentrowanym sta- 
nie. R oz .rósz^ny • nadaje p r ietrzu  pokojowem u 
przyjem ni go, orzeźw iają : ego ip y i .n c g o  zapachn 
ltśuego, a nasycony d : n  ^ tk am i eicktryczno- 
oliwnem i i balsamiczno ży ic ineiu i, dosTnje eię bez

   io  do urgaz^, w oddechowych, zw ija jąc  w
tychżs swą uzD -*ią i  sknteczną dziam mość. U życie 
tego  ep irj tuau je s t wstazani na kaszel, drażnie­
nie kaazlowe, katar op łucnej, bo w  r i r s ia . j,  o- 
słabienie p ierś ach, astnu rozdęci płuc, aaszel 
k rw isty, tuberkuły, chroniczni chrypkę, katar w 
krtani i  cierp ienia nerwowe. Silne własności azo- 
niozna spirytnsn ze szp ilek  sosnowych, wskaznją 
" izbędne użyoie tegoż  w e  wszystkich pokojacn 
rha chorych, g d y ż  teaże  utrzymuje pow ietrze c zy ­
ste i  zdrowe, a szczególn ie p rzy  tyfusie dyfterji, 
w  i chorobach m „  -y* , ja k o  t o :  podczas 
ospy, szkarlatyny i  wszystkich' chorobach epidem i-
czuyoh. U ży " ‘ ...................
tus ze

E A U  F I G A R O
1 ł*on  u a d e  F ig a r *  do przysrróoenU siwym włosi na 
głowie i i brodzie iol barwy naturalnej.

Peudre Sulli do sdiuieieula cer_ .
1, Bouleyard Bonna-MoaTelle w Pjtryżu.

We Lwowie w aptooe p. Mikolascha i w magazynach np. Strzv 
towskiege, D*ikow“w.i—o i JahU., 840211 40 26

Najpewniejszą pomoc przeciw cierpieniom szyi i piersi 
wszelkiego rodzaju, podaje aptekarza 0. Klementa,

TYROLSKI SYROP PIERSIOWY,
nader jrzyjemnie aromatyczni : smakujący, dający cię najlepiej utrzymać 

e k s tr a k t  a n a js k a te c s a ic  ty c h  z ió ł  A lp  ty r o ls k ic k .
Do p. aptekarza O. K l e me nt a  w l n s p r u k n l

N » l o c ą t u  O łtr.j ziwy n«b» Itea  iy fw .łtoan cgo  ksaila , balśw w  p ie rs lM l 1 
u»o: ly we Jo (U le ja iiea ia  i n « » ł » lo » ir o e « e  dorady nżywalea Ja i mola łona pań.k* 
r  uli ki ,TT f- pieraiowy-- Jnł po kilim dniaek ożycia oboje liła iy  oly ły « "  cierpień.
C iioa i się irdio, żo a o ję  pann o iŁ i ę ś l iw ja  s kotku pańskie jo  ekstraktu ż aiot alpej- 
■kick . nieść i sarasom nąjwyilże wyrazić podsiękowanie.

Insprnk, w listopadzie 1879. O t t o  P r o c h t U f j
jab il. c. k. dyroktor arch iw a* psiiitwowogo i iwerat.

Cena flaszki oryginał. 1 z łr . » 44,8 l1- 26
Główny skład u fabrykanta apt. O . k l e m e n t  w In s p ru k u .

Wo LWOWIE want. Cyjmunta Hackera, w STANISŁAWO WIE w apt, Aairnwicżn.
UU ASA. Przy kupnie baczyć naieł- dokiadnu na imię fabrykanta i na markę o- 

chronpą. Biała gwiaedka s moDngrA*** na w arnea  tle.___________________________

RM-Sl

Rycina ta przedstawi., 
flaszkę Bittnera, napeł- 
nioń' ą, Conifern - Spnt,
T a ż  ż paten, aparatem pn reqi_tyzm ie, g« 

do rozprószenia. nerwowych i bolo zębów.
Tedvnio nrawaziwy Bittnera Coniferen-Sprit jest do nabyoia u

J a L  B I T T  ypEHA* w N‘*?- A-U8triii
i w składe >h niżej podanych

użyty na woieran.)  lub okład, jest spiry- 
szpilek sosnowych śipdi iesn kojącymi Ijole 

pra; reut tyzmie, aośon, 'osłabieniu, cnoroluwh

Cena flaszki spirytusu 80 ot., 6 flaszek 4 zł.
SnS £~nnv aDarat do rozpraszania l  zł. 80 ot.
Patentowa y P“  Krakowie W apŁ K. Wiazńiewskiegi.

? . - m  ^
We Lwowie . . .

Jedynie prawdziwy 
■su d a  r o z p r ś b ie n la  opatrzony 
ler-Oesferreicb.

est firmą: Bittner, ReicheUPn 
8884 1 6

Kompletne garnitury

f i r a n e k
r jak je uboczne ryc-iy  przedstawiaj 
' t  najlepszych mi-terji, '-zydijące się 

uo Lajelegantszych pokojów lub salo­
nu, zupełnie gotowe, wraz z robufą 
tapicerską, dające się każdtmu do 
okien przytwitrozić z roletami. Gar­
nitur firanek na jedno oano 
ct., najlepsze 4 zł.

iZńft.’ $ C/.fdO wartości

3 zł.

pra'rie jedwabna 
kołdra do podróży lub łóżka 

w najpyszDiejszj b kolorach, w 
oajwiększem zimnie możnt pod 
uią sypiać. Cena jednej *ł« Ś.&O,

T s w a r y  fu t r z a n e .
N®jn,,wszy zarękawek Bk okowy 

może »j leg. pani no ić, sztuka zł. 
2.60. Nv jlep, zarękawki aksarn. c izJ* 
te futreiL eit-g. dla dziewcząt 60 ct., 
dla pań 95 ct. Zarękawki gronostajo­
we z kołnierzami dla dzieci, jak ubo 
czny rysunek z głowami zwierząt i 
atłasem ubra ie garnitur zł. 1.80. De 
szczocbrony z najlep. pat. klotu, do od­
skakiwania z laską trzciny pieprzowej

Iw leźo  w ysue s draka:

DO BOGA
Książka do nabożeństwa

przez ' 3988 1—6

W A W B Z T N Ę ,
w eleganckim wydaniu, w małym formacio. 
ozdomone o azkiem Najśw. serca P. Jezusa.

C E N A :
lej oprawy złr. 1.—
W oprawie w płótno angielskie, 

złote brzegi i wyci i złocona „ 1.80
W oprawie w skórkę, złote brzegi 

i wyciski złocone „ 2.26
W oprawie w y^burowy szagryn 

zupełnie gładki, brzegi złocone „ 2.40 
w taj rozmaitszych a< nader ga- 
rtowuych no w. oprawach droż­
szych na różne ceny.

Nakład księgarni Katolickiej 
D r. W ładysław a H iłkawi deso  

w KRAKOWIE.
Nadsyłający należność z góry do księ< 

garni katolickiej na tę książkę otrzyma 
takową odwrotną pocztą f ranco.

Półfnntowo

V rocznicę
shpadową

Pieśni Janusza
fe najpiękniejsze kw i a t y  z poezyj 
W in c e n te g o  P o ła , są ńajWł 
ściwzem przypomnieniem histc jta  
nyoh walk o niepodległość narodu. 
„Piet,ni Janusza" przeszły w usta na­
rodu śpiewano je przy igniskacł 
obozowych, w marszach w, jska pol­
skiego lotem po roibicii* powsta­
nia, w cichych domkach szlacheckich' 
i na dale :iem wyg aaniu. Pragnąc — 
aby tę pieśni nlnbionego Barda w 
jak najszersze dostały się koła, zni­
żyłem cenę takowych , i idaję dziś 

pnbliczk iści

Pieśni Janusza
przez Wincentego Pola 

w -rzęch tomach 
za cenę tylke 1 z ł. 60 ct , co wy­
pada po 50 ct. od tomu, wyrażneg" 
wytwornego drukn. Kończę nadzieją/'’ 
że ozytająca publiczność nieon ieszki 
skorzystać przy zbliżającym się ju­
bileuszu z nadarzającej się jej sposo­
bności, i że „Pieśni Janusza" znajdą 
się w dniu tym we wszystkich pol­

skich rękach. 3—8

F .H  RICHTER
księgarnia w hotelu Europtjst&m 

we Lwowie.

Chcący spnedać

f o r t e p i a n
aobry, v ■—* C  raozy się zgłc.ić do
adminisiUSĄT urazety^arodowej pod tnd- 
kism K i  Aśl. 3991 i _l j

B e z  bólu.
1 b e *  w B tiFB yk iw , A l a

boi len jpnesikadiająeyeh tm l 
nia, ti dsł W  tocób hM ąm nl 
pnorwania a M M i ,  wyleczą według 
m ełnfe nowej metody, dotWMdeaoaej ’ 

niezliozeuyoh wjrpadkae’ 
■ fo łm w y OEooaouro, 

tak świeżo powstałe, jakotei bwdio ia- 
śanałe, natiralnie, grantownte i zuybkDr. SSAJOTMAII,

nłonsii lekarskiego Wydalała, 
r  Wiednia Stadt, K aM fru geig nie jak 
dawnie, leez Biadt, S e llir g iU i Mg. U .

Wyleeia takie wyrzuty skórne, nra- 
żenia, uglsiwy o keMet, 
niepłodność, apławy, 8511 8—f  

e s ła M c n le  nątklc, 
boi wyrzynania i bw wypalania, równią 
leeiy I f l U l  1 W f fo t y  W M *1» ktloco rO O aą fa  sa pomeeą kona- 
pondtnejL Za dyibeeją tętay, a 1 1
danie wysyła besswłocanL- kmatw

’ny staników S,°VK.^
■ * i »  . d , », 10 d.
Przy zai nim* lis 70) ipratza się 
przysłanie nłiart a en metrach . 1. 0- 

Diętość piemi1 1  W  Ipedramlhnami ar i 
c5i. Z objętości kibici tai > lobjętości biodb 
vta dtogości od mis joapodramionazni do 
eibioi. w ' . należy Krać oa sukni

FAYARG»BLAVN
prsściw gośćcowi, nieiytom, bolom, 

^  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
Skład centralny w Paryża u  ulicy 

NeuT# St. Merri 40, i we wnyet- 
Ah kich aptekach. 2011 g _ y

Firmy
na

1
Ińb inne ukwalifiięoi. ane usoby. któ- 
reby w skntek ewego stanowiska i
znajomości mogły zaatępywać nasz,
£ nwnts 15 lat istaiejąoy b a n k  x 

;an**zr ( t e ld ^ w *  - w ejar 
.wego zamieszkania, m hca się, ndać 
do ces. 3684 Ś- 5

I Yk. Kohn & Co.Wlen, Kohiadrkt «.

na sezon zi&oWy n^jihódnlcjAzc polecam po ce- 
naoh przystępnych, mjedynCze od- 8 zł itrojnoKapelusze

od 10 zł. i wyżej.
Puder najlepszy pudełko 1 zŁ 20 ot.

Pióra stras’ % czaple Jtd. przyjmuję do prania, farbowa i i I fryzowania
M. Topolnicka we Lwowie plac Halicki Nr. 1.

Zamówienia z prowincji zaraz uskut- óaniain. 3823 1 i—6

ą G O O O G O i
Q  Biblioteka pamiętników z powstania 1863 I 1864 r.
T  T o m  I .
a j  o p u ś o i ł  p r a s ę  i z a w i e r a

a Pamiętniki powstańca
V  z 1863 i 1864 r.
( h  ( B o i r n  — C h m ie li A iakl — B o s a k  — K r z y w d a )
u |  wydał i przypisami uzupełnił
T  Z y g m n n t  L u c j a n  M u l l m i a
UJ ^ena 1 zł. z przesyłką pod opaską rekomendowaną zł. 1.15. 
T  1 Ń4KLAD

(J) KSIĘGARNI POLSKIEJ
■A_. 3D. I  artoszewioz.a i HM!. B iernack iego

we Lwowie 14 pla-: Halicki 14. „ 6Ż5 2— 6

tylko 1 zł. 26 et. Rękawiczki futrzane 90 ot. 200 tuzinów prawd, chusteczek jedw. 
r ikże dla pań do noszenia na szyję daw. tnz. 8 zł., teraz zł. 9.90. Prawd. jedw. 
pończochy lub spodenki daw* tuz. 8 zł. teraz zł. 5.95. Najlep. koszule męz. i dam. 
z haftem lnb bez te^oż zł. 1.90- Paryż, staniki pancerzowe z łyżkowatym gorsem, 
daw. 4 zł. teraz tylko zł. 1.50. 2.KO sztuk zimowych chustek damskich w mod 
nych kolorach, naj pyszni ej wykonane dawniej 8 zł. teraz tylko zł. 2.66. 13.900 szt. 
płótna domowego, tnkże rumWskie lub sternbarskie 30 łok. najlep. weba, sztuka 
A I 10. .anefas na pościel, pod gwarauCją wytrwałości w praniu, 26 łok. bru- 
dotny n :bie , fioletowy, w prążki tylko zł. 8.70, czerwony w prążki zł. 4.60. 
Garnitti. y itołowe, składające sle * 19 adama» ;r. serwet i jednego wielkiego obru 
sa, wszystko w najpięk. desenie a wiato we. daw. 6 zł., teraz tylko razem zł. 2.76 
rotrz bue d a  każdego domu. 8669 1 — 3

Ausyerkaufs-Indastrh i Halle, Wiedeń, Praterstrasse Nr. 16.

Fabryka we Wiedniu, 111. Erdbsrgerstrasse 23—27

•S
SO

3

1

.1

X
'U

f
s

Zu.k imryczny. Znak UoryozDj.

h. Ditmara wtrledaio
d . ko uprzyWo fabryka lamp•

Naj większa fabryka lamp w  Europie, założona 1840.

Lampy stołowe i do zawieszenia
tylko najpraktyczniejszej konstrukcji pod gwaran- 

cją jakości.
Skład lamp z fab ryk i R. Ditmara w e Lwowie 

p rzy  placu Marjackim .

^abryka w Warszawie, Firma: Warszawska fabryka lamp
R. Ditmara ni. Chłodna 41. 8445 4—10

WjJzwcj I nłlidęM i ,  '„M an I Ł Ootm. Oilpiwiddzialay redaktorJ. Dobrzański Z drakami „Gazety Narodowej* pud sarz%.ąm A. Skerlo,


